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NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY.

A n k i e t a
o  W A R U N K A C H  PRACY 
M ło d o c ia n y c h  w  p o l s c e
'Już od początku ubiegłego stulecia 

Angielski w ydaw ał perjodycz- 
L. 'Wydawnictwo, zwane „Księgą błę- 
jj, n%‘\  poświęcone ogłaszaniu doku- 
t ^ t ó w ,  obrazujących życie robotni- 

D okum enty te w ielokrotnie słu- 
y fy  za podstaw ę poczynań w dzie- 

IJie reform  społecznych.
każdy  kraj jest w tern szczęśli- 

położeniu, by ruchy społeczne, 
J*terowane ku polepszeniu warunków 
^ c y  robotników, mogły być poprze- 

?ane przez ankiety rządowe. U nas, 
^JPrr., jest diotąd szereg dziedzin 
^ ° ia  społecznego, owianych tajem ni- 

mrokiem, k tóry  tylko od czasu 
czasu ktoś — często przypadko- 

j —rozsnuje. K apitalizm  strzeże ta ­
j n i e  produkcji system atycznie i tak 
Jębigo póki może. To też w Polsce, 
"k ie  statystyka rządow a jest dopie- 
L? W poazątkach rozwoju, gdzie związ 

zawodowe nie grom adzą jeszcze 
J^ te rja łó w  statystycznych na szerszą 
^ a]ę, staty styka zaś przemysłowców 
j u^y zazwyczaj na użytek w łasny i 

zresztą strzeżona skrupulatn ie— 
jj°siadamy o stosunkach robotniczych 
?®®e bardzo  ogóllne i nieraz chao­
tyczne.

W arunki p racy  m łodzieży robotni- 
jZe7 należą do dziedzin dotąd bar- 

m ało opracowanych. Dane oświe- 
a jące tę dziedzinę czerpać możemy 

UrYwkowo z wydawnictw  Kas Cho- 
I'Vch, spraw ozdań inspektorów  lub 
i^błikacji dorywczych. W szystkie te 
Wydawnictwa dotyczą wszakże roz­
maitych okresów czasu, wiele z nich 
’fbąc iło  już aktualność, a  co waż- 
m^jsze —  dotyczą one przew ażnie 
*ięłcsizych zakładów  p racy  —  nie 
!ty)gą tedy  dać obrazu życia większo- 

młodzieży, k tó ra n racu je  w rze- 
^ eś ln iczy ch  zakład?ch drobnych- 

T a nieznajom ość stosunków pracy 
Młodzieży daje  się we znaki każdem u 
działaczowi praktycznem u, niepodob- 
^  bowiem kierować jakąś działalno- 

w posób planowy i skuteczny 
dokładnej znajomości terenu pra- 
Organizacja m łodzieży  jest też w 

ihfcrwszym rzędzie bezpośrednio za­
szeregow ana w tern, by w arunki pra- 
^  m łodzieży p>oznać, by znajomość 
tych warunków  szerzyć w śród szero- 
*|ch w arstw  społeczeństwa, by ujaw - 
S ć te zjaw iska życia m łodzieży, któ- 
ty* Wymagają zmian i poprawy. Z te- 

też względu K om itet C entralny Or 
8®nizacji M łodzieży  T. U, R. organi- 
m*je ankietę o warunkach pracy mło- 
**z ieży robotniczej.
p, A nkieta  ta  ma ch a rak te r ogólny. 
: rzeprow adzona będzie w całym, k ra- 
1,1 i ma na celu poznanie podstaw o­
wych objawów życia m łodzieży w 
^szczeg ó ln y ch  gałęziach przem ysłu.

W szczególności py tan ia dotyczą za 
gadnień tak ich  jak stosunek m łodo­
cianego do zawodu, warunki umowy 
0 pracę, o naukę, płaca, czas pracy, 
krlopy, szkolnictwo. 0  w szystkich 
tych poruszonych dziedzinach cyfr 
^ is ły ch  i system atycznie opracow y­
wanych nie posiadam y wcale. To, co 
Wiemy o tych spraw ach, opiera się 

i^cze j na intuicji, na analogji że jest 
J^Szędzie tak , jak na danym urywku, 
który znamy. N aw et term inologja do- 

, Ycząca rodzaju p racy  m łodzieży jest
^haotyczna, i s ta ty sty k a  posiłkuje się 
Arminami stosow anem i w  życiu po- 

mcznem  — niejednoznacznem i jednak 
W rozm aitych zawodach.
, N ajbardziej palącą spraw ą dla mło- 
kieży robotniczej jest spraw a zbada- 
,a stanu szkolenia zaw odow ego; jest 
®a zw iązana najściślej nietylko z wa- 

/ ’‘nkami pracy, lecz i z bezrobociem .
Dane, k tó re  posiadam y o szkoleniu 

.k^vodowem w  fabrykach i w  w arszta- 
^ch dowodzą, jak zaniedbana jest ta  

®?r aw a i ile kryje się w  niej zagad- 
leń. W  w iększości w ypadków  sp re ­

ja adza się to  szkolenie dzisiaj do wy- 
, °nyw ania szeregu czynności, nie m a ­
ł y c h  nic z zaw odem  wspólnego. Dro 
s ne posługi, posyłki, sp rzątan ie w ar- 
jtytytu —  oto  treść  tak  zw anej „nau- 
g1 • C zęstokroć naw et pozory nauki 
3  Zaniechane i tak i „uczeń" popro- 

^ zatrudniany byw a jako tańsza si-

Zloty Okręgowe Młodzieży T. U. R. w Łodzi i Sosnowcu
w  d n ia c h  27 i  2 8  m a ja . P r o g r a m  s z c z e g ó ło w y  z lo t ó w  n a  s tr . 4 .

WIELKIE ZWYCIĘSTWO SOCJALISTÓW
W NIEMCZECH

SOCJALIŚCI OTRZYMALI 152 MANDATY DO REICHSTAGU
Berlin, 21 maja. (PAT.). Godz. 1.

Ogłoszony został przez Biuro Woif- 
ia tym czasowy urzędowy ogólny w y­
nik wyborów do Reichstagu. W w y­
niku tym brak jest jednego tylko ob­
wodu z okręgu berlińskiego, podanej 
skiego obwodu Reininckendorf,

Ogółem oddano głosów 30.592.442 
(przy ostatnich wyborach w dniu 7 
grudnia 1914 r- 30.311.935). SOCJA­
LIŚCI OTRZYMALI OBECNIE 
9.111.438, ZDOBYWAJĄC W  TEN 
SPOSÓB 152 MANDATY (DAW ­
NIEJ 131), niemiecko - narodowi—  
4.359.586 gł. (6.209.229) — 73 man­
daty (103), centrum —  3.705.040 gł. 
(4.120,930) — mandatów —  63 (69); 
bawarska partja ludowa — która 
jest odpowiednikiem centrum na te ­
renie bawarskim — 936,404 gł.
(1.135.131), mandatów 16 (19); nie­
miecka partja ludowa, ministra Stre- 
semanna — 2.669.549 gł. (3,051.332), 
mandatów 44 — (51); demokraci gl. 
1492.899 (1.921.271), mandatów —

25 (32); partja gospodarcza — gł. 
1,391.133 (1.006.318), m a n d a tó w  23 
- -  (17); grupa hannowerska— 3 man­
daty (4); hittlerow cy 806,742 gł. 
(907.915) mandatów   12 (14); ko

17 CZERWCA „DZIEŃ K0B!ET“
W myśl uchwał Międzynarodowego sztandarami P. P. S. i Związków Za*

muniści 3.232,875 gł. (2,711.829), man -see stanie solidarnie klasa pracująca pod 
datów  54 (45); Zw iązek Lenina —
80.C57 gł. żadnego mandatu; nie­
miecka partja chłopska 480.613 gł. 
(8 mandatów); Landsbund — 199.491 
gł., mandatów 3 (poprzednio idąc ra­
zem z niemiecko - narodowymi miał 
6 mandatów); chrześcijańsko - naro­
dowa partja chłopska   770.100 gł.
— 10 mandatów; partja „prawa lu­
du" 480.978 gł. —  2 mandaty, partia 
saskiego ludu rolnego 127,633 gł.,
— 2 m andaty.

Pozostałych 13 list nie otrzymały 
ani jednego mandatu. Mniejszości o- 
trzymały przy wyborach do Reichs­
tagu ogółem 70 752 gł,, jednak, wsku­
tek rozstrzelenia głosów, nie mają 
żadnego mandatu-

Socjalistycznego Komitetu Kobiecego 
organizuje świat socjalistyczny „Dzień 
Kobiet". Wyzwolenie Kobiety jest his- 
torycznem zadaniem Socjalizmu. „Dzień 
Kobiet" jest demonstracja przeciwko 
poniżeniu kobiety przez kapitalizm. 

17 Czerwca w „Dniu Kobiet" w Pol-

wodowych z hasłami: Równouprawnie­
nie kobiet we wszystkich dziedzinach 
życia.

Walka z reakcją,
Braterstwo Ludów i Poflrój Światowy.

Centralny Komitet Wykonawczy. 
Centralny Wydział Kobiecy P. P. S.

7. P. P. S.
KOMISJA PARLAMENTARNA

Posiedzenie dla omówienia porządku 
dziennego dzisiejszego posiedzenia Sej­
mu odbędzie się dziś punktualnie o godz. 
3 m. 30 pp.

Dalszy ciąg obrad nastąpi po pośle, 
dzeniu plenarnem Sejmu.

Prezes: MAREK.

WYNIKI WYBORÓW DO SEJMU PRUSKIEGO 
Soc)a!iści uzyskali 900 ty sięcy  g ło só w

BERLIN, 22.5. PAT. Biuro Wolffa po­
daje następujące wyniki wyborów do sej­
mu pruskiego, podane w okrągłych licz­
bach: SOCJALIŚCI ZYSKALI W PRU­
SACH 900 TYS. GŁOSÓW, niemiecko- 
narodowi stracili 1,100,000 głosów, cen­
trum straciło 365 tys., komuniści zyskali 
460 tys., niemiecka partja ludowa stra­
ciła 200 tys., demokraci stracili 258 tys., 
partja gospodarcza zyskała 380 tys., hit­
tlerowcy stracili 90 tys., hannowerczycy 
stracili 72 tys. Strata, poniesiona przez 
stronnictwo niemiecko-narodowe, jest 
właściwie mniejszą od podanej powyżej 
sumy o 276 tys. głosów, gdyż głosy te 
padły na listę chrześcijańsko-społeczne- 
go związku chłopów i Landbundu, a pra­
wdopodobnie, obie te grupy przyłączą 
się w sejmie pruskim do frakcji niemiec­
ko-narodowej.

Berlin, 21.5. PAT. Urzędowe wyniki 
tymczasowe wyborów do Sejmu prus­
kiego stwierdzają, że socjaliści zdobyli 
136 mandatów (dawniej 114 mandatów);
niemiecko-narodowi otrzymali 82 iO. 
(109 mandatów); centrum w Prusach 
uzyskało 69 mandatów ■{daw. 81 m.); 
partja centrum  prowincji Saskiej 3 man­
daty (dawniej 0); niemiecka partja lu­
dowa 40 m andatów  (daw. 45 m.); ko­
muniści 56 m andatów (daw. 44 m.); 
demokraci 21 m. (daw. 27 m.); partja 
gospodarcza 21 m. (daw. 11 m.); h ittle­
rowcy 6 m. (daw. 11 m.); blok ludowo- 
narodowy t. j. secesja reakcyjnego 
skrzydła dawnej frakcji hittlerow ców  w 
Sejmie pruskim zdobył 2 m andaty; han­
nowerczycy 5 m andatów (daw. 6 m ); 
chrześcijańsko-narodowa partja chłop­
ska 7 m. (daw. 0 m.); i  partja  praw a 
ludu 2 mandaty.

TOWARZYSTWO UNIW ROBOTNICZEGO
ZWIĄZEK ZAWODOWY KOLEJARZY

Dziś przed wyjazdem w turnee ostat­
nie przedstawienie

„SEN"
Felicji Kruszewskiej.

W wykonaniu zespołu „Scena Nowa"

(Zrzeszenie Artystów Scen Polskich) 
w saK Z. Z. K. ul. Czerwonego Krzyża 
Nr. 20.

Bilety w Księgarni Robotniczej, ał. 
Warecka 9, łub w domu Z. Z. K. 

Początek o godz. 8.30 wiecz.

D alszy ciąg d ep esz  na s tr, 4.

ła  robocza, najbardziej podatna dla 
w yzysku przedsiębiorcy.

Poświęciliśm y w ankiecie szereg 
pytań  spraw ie wyboru zawodu. Brak 
u nas dotąd, jak wiadomo, niem al zu­
pełnie poradni zaw odow ych. W ięk ­
szość m łodzieży w ybiera zaw ód swój 
najczęściej dzięki przypadkow i i przez 
to  całe życie spędza nieraz w  w arun­
kach  nieprzystosow anych ani do uspo 
sobienia, ani do zdolności danej jed­
nostki.

Sprawa płacy  in teresu je nas w an­
kiecie przedew szystkiem  w  zw iązku 
z praca, t. zw anych „uczni". P łaca  
ucznia jest naogół albo bardzo niska, 
albo żadna, gdyż um ow a przewiduje, 
że p raca  ucznia jest św iadczeniem  za 
,,naukę ', k tó rą  pobiera. P łaca  uczni 
tam, gdzie ją pobierają, jest zaw sze 
znikom o m ałą w  stosunku do p łac 
robotn ików  zw ykłych, wykonyw ują- 
cych nieraz te  sam e czynności. A nk ie­
ta  o w arunkach  p racy  młodzieży, k tó  
rą  przeprow adzono p rzed  la ty  w A u- 
strji ujawniła tam  rów nież fata lny  
stan  p łacy  uczniów. To też  po w yda­
niu w yników  ankiety , uznano po­
wszechnie w śród w szystkich hum ani­
tarnych czynników  w  A ustrji p o trze ­
bę zaradzenia tem u przez w ydanie u- 
stawy o óbowiązkowem opłacaniu  
pracy uczniów.

Nie poświęciliśm y w ankiecie n a­
szej w ielu py tań  życia kulturalnem u 
młodzieży, (ej upodobaniom , stosun­
kow i do szeregu zagadnień życio­
wych. W ychodziliśm y z założenia, że 
p ierw sza ankieta m asow a przeprow a- 

i dzona w tej spraw ie w Polsce —  win- 
■! na być możliwie krótka. Ograniczy- 
i liśmy się tedy tylko do pytań, doty­

czących udziału m łodzieży w produk­
cji, stanow isku jej w  poszczególnych 
działach przem ysłu i ogólnych w arun­
ków  pracy.

Dane zb ierać będziem y przez na­
szych „turow ców ". W  w ielu ośrod­
kach  kra ju  —  W arszaw a, Łódź, Za­
głębie, P io trków , Tarnów , Śląsk — 
posiadam y w śród członków  organiza­
cji m łodzieży T. U. R. szereg osób, 
k tó re  z w ielkiem  zainteresow aniem  
dane te  zb ierać będą. N adto spraw ie 
ank ie ty  pośw ięcim y szczególną wajgę 
na II K ursie Instruk to rsk im  M łodzie­
ży T, U. R., k tó ry  odbędzie się w 
czerw cu r. b. w  W arszaw ie. Z b iera­
jący odpow iedzi będą w  stałym  kon­
takcie  z organizatoram i ankiety .

Tym niem niej nie łudzim y się, że 
cel nasz będzie osiągnięty całkow i­
cie. Nie posiadam y pieniędzy na u- 
trzym anie stałych  in struk to rów  ob­
jazdow ych, a dane zbierać będ ą  nie­
raz tow arzysze —  mimo najlepszej 
woli —  nie naw ykli do tego rodzaju 
badań  —  mogą tedy  być b łędy  w  w y­
konyw aniu. B łędy tak ie  m ogą być 
w yrów nane jednak — w naszych w a­
runkach  —  tylko przez w ielokro tne  
poszukiw ania.

P rzy  usta lan iu  kwestjonaTjusza u- 
dzielili nam  w ielu cennych w skazó- 
we.k panow ie Korniłowicz i Rychliń- 
ski z In sty tu tu  G ospodarstw a Spo­
łecznego.

A n k ie ta  organizow ana jest w  po ro ­
zum ieniu z Komisją Centralną Związ­
ków  Zaw odowych, m am y ted y  zape­
w nioną pom oc i za in teresow anie się 
an k ie tą  b ra tn ich  organizacji robo tn i­
czych,.

Dr, Eug. Pragierowa. '

FUNDUSZ DYSPOZYCYJNY
MINISTERJUM SPRAW WEWNĘTRZNYCH

Komisja Budżetowa Sejmu na posie­
dzeniu wozorajszem skreśliła ponownie 
kwotą 6.000.000 złp., przeznaczoną na L 
iw . fundusz dc»pozycyjny p. ministra 
spraw wewnętrznych. W dzisiejszych 
pismach „sanacyjnych” znajdziemy pra­
wdopodobnie mnóstwo „rozdzierania 
szat” z tego powodu, przytym najwięk­
sze zdenerwowanie wykażą, jak zwykle, 
organy „czwartej brygady".

Nie będziemy w tej chwili zgadywali, 
jak wypadną dalsze losy „funduszu" na 
plenum Sejmu i w Senacie. Warto na­
tomiast zwrócić uwagę na rzecz nastę­
pującą.

„Fundusz dyspozycyjny" Min. Spraw 
Wewnętrznych pozostaje w związku 
bardzo a bardzo ścisłym z wyborami 
parlamentarnymi. Odegrał on swoją 
— niezbyt zaszczytną — rolę w finan­
sowaniu kampanji wyborczej „jedynki" 
i w zwalczaniu tym samym stronnictw 
innych. Na Komisji Budżetowej p, prof. 
Krzyżanowski oświadczył zgoła wyraź­
nie, jako jeden z przywódców B, B , że 
„udział czynny" Rządu w wyborach u- 
waża za zjawisko stałe w polskiem życiu

politycznem.
Więc jakże panowie to sobie wyobra­

żacie? My — socjaliści, my — ludowcy 
mamy dawać pieniądze w sumach mil- 
jonowych poło, by nas za te akurat pie­
niądze zwalczano? Wolne żarty... Gdy­
by chodziło o potrzeby Rzeczypospoli­
tej, — a, owszem, rzecz nadawałaby się 
do dyskusji. Trudno jednak wymagać od’ 
ludzi, by ofiarowywali — wedle recepty 
Tołstoja — pomoc finansową... przeciw­
nikom politycznym przeciwko sobie sa­
mym.

P. minister Składkowski jest całkiem 
zadowolony z przebiegu kampanji wy­
borczej roku pańskiego 1928; uważa, że 
wszystko było w porządku. Mówi tylko 
jedno: mieliśmy zamało pieniędzy „dys­
pozycyjnych"; dajcie no sześć razy wię­
cej! Ale nie wszyscy w Polsce mają o- 
chotę powtarzać doświadczenie z nacis­
kiem administracji państwowej na wy-’ 
borców.

To trudno... Bywają czyny, których 
się nie zapomina tak łatwo—

S. K.

KONFERENCJA OBWODOWA P. P. S. 
MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ

W niedzielę obradowała we Lwowie 
doroczna Konferencja Obwodowa PPS. 
z województw całej Małopolski Wscho­
dniej. Przewodniczył tow. J. Smulikow­
ski wraz z tow. tow. Oktawcera i Tra- 
wiecką, sekretarzowali tow. tow. Drę- 
giewicz i Mellnerowicz. Obecnych by­
ło — wraz z członkami Komitetu Ob­
wodowego — 86 delegatów i delegatek. 
C. K. W. reprezentował tow. M. Nie­
działkowski.

Sprawozdanie ustępującego Komitetu 
Obwodowego złożył tow. B. Skalak. Po 
dłuższej dyskusji sprawozdanie przyję­

to do wiadomości i udzielono ustępują­
cemu Komitetowi absolutorjum

Referat polityczny wygłosił tow. Nie­
działkowski. Konferencja przyjęła refe­
rat owacyjnymi oklaskami. Po dyskusji 
uchwalono jednomyślnie rezolucję, zgło­
szoną przez tow .tow. Herstela i Drę- 
giewicza. Rezolucja wyraża zupełną 
solidarność Konferencji z polityką C. K. 
W. i Z. P. P. S. oraz wyraża pełne zau­
fanie centralnym władzom partyjnym.

Następnie konferencja dokonała wy­
boru Komitetu Obwodowego, Sądu Par­
tyjnego i Komisji Rewizyjnej na rok na­
stępny.

MOŻLIWOŚĆ PRZESILENIA RZĄDOWEGO
W GRECJI

Ateny, 22.5. PAT. W stronnictwie ii- 
berakiem przyszło do poważnego przesi­
lenia, które pociągnie prawdopodobnie 
za sobą również przesilenie rządowe. 
Minister Kafandaris, szef stronnictwa li­
beralnego, miał ostre starcie z Venize- 
łosem, ponieważ ten ostatni, wbrew przy 
rzeczeniu, mieszał się ciągle do polity- 
tL Kafandaris zdecydował się złożyć kie

rownictwo partji i podać się do dymi­
sji. Venizelos oświadczył, iż nie chce, 
aby stronnictwo zostało bez kierownic­
twa, i gotów jest stanąć na jego czele. 
Nie jest wykluczone, że będzie mu po­
wierzona misja utworzenia nowego ga­
binetu. Mówią też o możliwości rozwią­
zania stronnictwa, -
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PARLAMENT RZECZYPOSPOLITEJ
KOMISJA BUDŻETOWA SEJMU

TRZECIE CZYTANIE BUDŻETÓW POSZCZEGÓLNYCH MINISTERJÓW
g ł o s o w a n ie  n a d  b u d ż e t e m  m in ,
SKARBU W DRUGIEM CZYTANIU.

P rzystąp iono  do głosow ani* nad bud­
żetem  Min, S karbu .

Przyjęto wniosek p. Wyrzykowskiego 
zwiększenia podatku przemysłowego o 
30.000.000 zł. i drugi wniosek tegoż po­
sła o zwiększeniu ceł o 20.000.000 zł. 
Przyjęto dalej wnioski pp. Korneckiego 
i  Rybarskiego o zmniejszeniu funduszu 
dyspozycyjnego o 75.000 zł., t. j. o  poło­
wę, o zmniejszeniu wydatków osobo­
wych o 300.000 zł., kosztów podróży i 
przesiedleń o 700.000 zł. i wydatków  
biurowych o 100.000 zł. D alej p rzyjęto  
w niosek  re fe re n ta  o w staw ien iu  
t.200.000 zł. na wypłatę przejętych zo­
bowiązań z tytułu wkładów robotniczej 
emigracji polskiej we Francji.

Przystąpiono do głosowania nad 
wnioskam i w  sprawie m onopolów.

Pom. im. w monopolu spirytusowym 
na wniosek p. Wyrzykowskiego w wy­
datkach zwiększono pozycję ..zwalcza­
nie alkoholizmu** o 2.655.000 zł„ a 
zmniejszono pozycję „inne wydatki" o
400.000 zł., n ie  naruszając  sum y 450.000 
zł., p rzeznaczonej na w ystaw ę w P o ­
znaniu).

Tern sam em  ukończono drugie cz y ta ­
n ia  budże tu  Min. S karbu .

TRZECIE CZYTANIE BUDŻETU.
Przystąpiono do trzeciego czytania ca­

łego budżetu. P. Czetwertyński (Z. L. N.) 
podtrzymuje wszystkie skreślenia i reduk­
cje zgłoszone do drugiego azytania na ogól­
ną kwotę zł. 160 miL

Min. Skarbu Czechowicz prosi o przyję­
cie zgłoszonych przez Rząd poprawek do 
trzeciego czytania. Minister twierdzi, . że 
podwyższanie wydatków ponad kwoty prze 
widziane w preliminarzu przekracza możli­
wości finansowe Państwa.

Tow. Diamand, aby nie wprowadzać zwy­
czaju wszczynania dyskusji przy trzecie/n 
czytaniu, zastrzega sobie wypowiedzenie 
swojej opiuji na plenum Sejmu.

Rozpoczęły się głosowania.
BUDŻET PREZYDENTA RZPLITEJ.

W budżecie tym przyjęto pewien wnio­
sek, podnoszący uposażenie Prezydenta z
180.000 na 240.000 zł.
PRZED USTĄPIENIEM DYR. POMYKAL- 

SKIEGO.
IPrzy części 2 , Sejm i Senat*' zabrał głos 

tow. Czapiński.
W porozumieniu ze wszyatkiemi prawie 

stronnictwami poruszę następującą sprawę 
osobistą. Dowiadujemy się, ie  w najbliż­
szych tygodniach ustępuje wieloletni dy­
rektor kancelarji sejmowej p. Pomyklaski. 
Młodzi posłowie nie znają pracy dyrektora, 
ale ci, którzy ją znają, wiedzą, że p. Po- 
trykalski bardzo ułatwiał pracę posłom; 
był urzędnikiem niezmiernie pracowitym, 
pracował z sentymentem, stworzył - że tak 
wcwiem — całą szkołę urzędników pracują- 
cyhc w Sejmie, odznaozał się niezależno­
ścią i taktem, zaś w konfliktach i tarciach 
sejmowych zawsze potrafił zachować się z 
godnością i umiejętnością.

Wszyscy uważamy, że należałoby dać 
jakiś wyraz uznaniu naszemu i naszej 
wdzięczności dla p. dyrektora Pomykal- 
ririego. To też mam wrażenie, że Komisia

nie będzie miała nic przeciw temu, jeżeli
do protokółu dzisiejszego posiedzenia zo 
stanie wniesionych tych klka moch słów, 
jiko  wyraz uznania dla tego dzielnego u- 
rzędnika ze trony całej Komisji.

Przew. Byrka: Proszę, żeby to było za­
protokółowane, jako uchwała Komisji.

SEJM I SENAT.
Paragraf „uposażenia" w części „Sejm i 

Senat", został już w drugiem czytaniu pod­
wyższony z 475819 o 117707. Obecnie tow. 
Czapiński proponuje podnieść go jeszcze 
o 25000 na rzecz furkcjomarjuszów niż­
szych. Wniosek ten upadł U  głosami prze­
ciw 12.

PREZYDJUM RADY MINISTRÓW.
Przy pragrafie „fundusz dyspozycyjny", 

Rząd wniósł zwiększenie kwoty 250.000 o 
156.4000. Wiceminister p. Grodyński wyja­
śnia, że idzie tu o koszta związane z przy­
jęciem króla Amanullaha przez Prezyden­
ta Miniltrów.

Wniosek rządowy odrzucono; tak samo 
wniosek pp. Czetwertyńskiego i Rybarskie- 
gc o zmniejszeniu tej pozycji o 100.000.

W dziale Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny przyjęto podn esienie uposażenia 
r 724.000 o 27500 (dwa nowe etaty sędziow­
skie) już w drugiem czytaniu; obecnie r.a 
w riosek rządowy, dodano jeszcze trzeci e- 
ta t na 7100. W ydatki biurowe zwiększono 
z 47.814 o 9.100 zi.

MIN. SPRAW ZAGRAŃ.
Budżet Min. Spraw Zagranicznych przy­

jęto w brzmieniu, uchwalonem w drugiem 
czytaniu, odrzucaiąc wszystkie wnioski, 
wniesione do trzeciego czytania.

MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH.
Przy budżecie Min. Spraw Wewnętrznych 

przyjęto wniosek rządowy o restytuowaniu 
skreślonej w drugiem ozytaniu pozycji zł. 
2.000.000 na udział związków samorządo­
wych w kosztach utrzymania policji. Przy­
jęto wniosek tow. Pragiera o zmniejszenie 
redukcji z II czytania uposażeń w woie- 
uództwach i -tarostwach o 698.256 zł.

Dalej przyjęto wniosek Rządu i p. Kornec 
kiego o restytuowaniu sumy 13.160.137 zł., 
skreślonej w drugiem czytaniu z uposaże­
nia policji państwowej, jak też wnioski rzą­
dowe o restytuacji w dziale policji pań­
stwowej 100.000 ć,ł. na różne wydatki oso­
bowe, 49.000 zł. na inne wydatki i 887.300 
zł., na uzbrojenie, Natomiast skreślono na 
wniosek p. Korneckiego 500.000 zł. na pod­
róże służbowe i przesiedlenia z działu „Kor 
po u Ochrony Pogranicza". Ponadto Komi­
sja odrzuciła wniosek rządowy o przywró­
ceniu 6 milj. zł., skreślonych w drugiem 
czytaniu z Funduszu Dyspozycyjnego.

W ten sposób ukończono trzecie czyta­
cie budżetu Min. Spraw Wewnętrznych, 
poczem nastąpiła przerwa do godziny 4-tej 
min. 30.

MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI.
W dochodach odrzucono 13 głosami prze­

ciw 12 wniosek Z. P. P. S. o zwiększeniu o 
560.000 zł .w celu użycia na polepszenia u- 
posażenia niższych urzędników sądowych. 
Wiceminister Grodyński oświadczył się 
przeciw temu wnioskowi.

Skreślenie 10 zł. z par. wydawnictwa, u- 
chwalonc w drugiem czytaniu na wniosek

tow. Niedziałkowskiego, utrzymano w mo­
cy.

Kwotę zł. 5 milj. zaproponowaną przez Z. 
P. P. S. na polepszenie wyżywienia wię­
źniów — odrzucono.

MIN. PRZEM. I HANDLU.
Budżet Min. Przemysłu i Handlu przyję­

to z dwiema poprawkami do działu „Sub­
wencji", mianowicie poprawkę p. Kalinow­
skiego, przyznającą 350.000 zł. na przemysł 
ludowy i poprawkę rządową, asygnującą zł. 
540.000 na udział w W y ławie w Poznaniu.

MIN. KOMUNIKACJI. ,
Budżet Min. Komunikacji przyjęto bez 

poprawek w dziale „Admini tracji", nato­
miast w przedsiębiorstwach przyjęto wnio­
sek Rządu 0 obniżeniu o 3.000.000 zł. sumy 
prelimittowńej na naprawę taboru, t. j. do 
wysokości 167.250 000 zł..

Propozycję „budynki mieszkalne i budyn­
ki dla celów humanitarnych" 5 mil. po­
większono w drugiem czytaniu na wniosek 
p Chądzyńskiego o 1 mil. Obecnie na wnio­
sek Rządu ten 1 mil. skreślono, upadł zaś 
wniosek tow. Kaczanowskiego, referenta, o 
dalsze podwyższenie o 3 mil.

Po ukończeniu głosowania nad Min. Ko- 
munikncji, referent tow. Kaczanowski oś­
wiadcza, że wobec odrzucenia jego wn'os- 
ków od jutra wieczora oświadczy się. czy 
złoży referat; gdyby jednak referat zatrzy­
mał, wtedy po loialnem zreferowaniu uch­
wał Komisji — pewną część referatu po­
święci przedstawieniu swoich własnych po­
glądów.

Nad tern oświadczeniem wywiązała się 
żywa dyskusja, w której brali udział pp.: 
Rataj, tow. tow.: Diatnand i Pragier, oraz 
przewodniczący p Byrka, co do tego, w 
jakim stopniu referentowi z urzędu przy­
sługuje możność referowania także stano­
wiska swojego względnie stanowiska mniej­
szości po zreferowaniu stanowiska więk­
szości. Zgodzono się na opinię p. Byrki. że 
to jest już rzeczą tągtu osobistego referen­
tów, by znaleźć miarę odpowiednią,

MIN. ROLNICTWA.
budżetu Min. Rolnict-

NARADY POLSKO-LITEWSKIEJ KOMISJI
W czoraj o 5 p. p. w  gm achu P rezy- 

djum R ady M inistrów  odbyło  się p ie rw ­
sze posiedzen ie  po lsko  - litew sk ie j K o­
misji d la  sp raw  ekonom icznych, kom u­
nikacy jnych  i tran zy tu . P osiedzen ie  za ­
gaił p rzew odniczący  D elegacji P o l­
skiej, p. Szum lakow ski, k tó ry  po p rzy ­
jęciu p rzez  Kom isję p o rządku  d z ien n e­
go w ygłosił w  języku francusk im  p rz e ­
m ów ienie. w  k tó rem  podn iósł do b rą  
w olę D elegacji Polskiej, spodziew ając 
się ta k ą  sam ą d ob rą  w olę znaleźć u D e­
legacji L itew skiej.

Na p rzem ów ienie to  w  b ard zo  se r­
decznych  słow ach  odpow iedzia ł p rz e ­
w odniczący  D elegacji L itew skiej p. Zau- 
nius.

Po przem ów ien iach  odczytano  p ro ­
jek t regulam inu obrad , k tó ry  zos ta ł 
p rzez  Komisję przyjęty . N astępn ie usta 
lone zostało , że we w to rek  22 maja o g. 
11 p rzed  poł. odbędzie się n a ra d a  obu

prezyd iów  Komisji oelem  
w ania szczegółow ego p ro g ra  .

D alej usta lono , he językiem  °  
misji będzie  język fra n co s  h ■kin*' 
podkom isje m ogą obrado** oorozU' 
ko lw iek  języku, stosow nie °  
m ienia się stron . no l® !^

P rzew odniczyć obradom  gjuinl*' 
delagacji b ęd ą  n ap rzem ian  p. 
k ow sk i i p. Zaunius. [ J e * '

D elegatam i w łaściw ym i rzą  jj fn i ­
skiego są pp. Zaunius i N orkaj 
ta  zaś delegacji to  rzeczoznaw cy-^  ^ g. 

Po w czorajszem  inauguracyR1 . 
siedzen iu  p. Szum lakow ski pod® p^yjr- 
D elegację L itew ską  h e rb a tą  W 
djum R ady  M inistrów . . :

C złonkow ie D elegacji LiteW5̂  ^ 1 -  
m ieszkali w  ho te lu  „B ristol ■ Sło­
nych godzinach  zw iedzają mi***®' 
rem  się bard zo  in teresu ją . Qyę-

N iedzie lny  w ieczór spędzili W , 
rze  na „S yren ie".

SAMORZĄD STOLICY
KONKURS NA DYREKTORA PIEKARNI 

MIEJSKIEJ.

Dnia 20 b. m. upłynął termin -.kładańa 
ofert w związku z konkursem ogłos>zonvn> 
przez magistrat na stanowisko dyrektora 
budowanej pierwszej wielkiej miejskiej pie­
karni mechanicznej Dotąd złożono 18 c- 
fert, które otworzy i zbada specjalna ko­
misja wyłoniona przez magistrat.

LICZBA BEZDOMNYCH.

4
naukowej organizacji pracy do ^ 4 -

je**

wa miejskiego. Stanowiska takie 
kię nawet w magistratach stolic * 
skich. Referat ten ma za zadanie *•
wanie elementów budowlanych na

l*** ł.
w**?5.
■e sP‘

kich robotach miejskich, u r e g u l o w a ń ’ ^
wy zamówień, dostaw i odbioru mat* .^ i
słowem obejmie całokształt budo’*'*1 
miejskiego. <#1* ^

Omawiany referat działa w  poroz” p,
z komitetem normalizacyjnym przy fJ-
i H. i Instytutem naukowej organiz*6"

Przystąpiono
wa.

Par. „ z a s i ł k i  na popieranie rolnictwa" w 
drugiem czytaniu był z kwoty 4,680,000 zł. 
na wniosek p. Dąbskiego podwyższony na 
8.000.000. D trze ciem czytaniu Rząd propo­
nował skreślenie tej podwyżkf, ale ten 
wniosek upadł.

MIN. WYZN. REL. I .OŚW. PUBL.

Przy budżeceie Min. Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego przyjęto popraw­
kę p. Kalinowskiego o podwojenie sumy 
przeznaczonej na budowę szkół powszech­
nych d-o wysokość! 20 miljonów. Następnie 
wniosek posła Langiera o powiększenie po­
zycji zasiłków i stypendiów w oświacie po­
zaszkolnej o 150.000 zł., wreszcie wniosek 
p. Korneckiego, aby w szkolnictwie zawo- 
dowem pozycję „Inne wydatki" podwyższyć 
o 18.000 zł

Na tem obrady zakończono.
Następne posiedzenia odbędzie się dziś o 

godzinie 10 min. 30 rano.
Na porządku dziennym: Dalsze głosowa­

nia.

Według danych na 19 b. m. w schroni­
skach dla bezdomnych przy ul. Podskar- 
bińskiej na Grochówie zamieszkują 182 ro­
dziny, składające się z 709 osób, przy ut. 
Moczydło na Woli — 55 rodzin, złożonych 
z 215 osób, na Annopolu — 996 rodzin 
(2.762 osoby), na Żoliborzu — 1,076 rodzin 
(3.907 osób), na Powązkach — 205 rodzin 
(611 osób), przy ul. Okopowej — 67 rodzin 
15 85 osób) i w domu przy ul. Leszno 96 — 
108 rodzin (429 osób). Razem zamieszkuje 
schroniska miejskie 2,389 rodzin, złożonych 
z 8,818 osób. W ciągu ostatnich 2 tygodni 
liczba ta wzrosła prawie o 200 osób.

BUDOWA SZKÓŁ POWSZCHNYCH 
W WARSZAWIE.

18 b, m. odbyła się konferencja w Magi­
stracie w sprawie budowy gmachów szkół 
powszechnych. Na wniosek ławnika tow. 
A Szezypi'orsk!ego, uchwalono przystąpić 
natychmiast do budowy 4-ch gmachów 
szkolnych przy ul, Dobrej, Elbląskiej, Że- 
łasnej i Strzeleckiej; Sekcji szacunku nie­
ruchomości polecono opracować wnioski o 
wywłaszczenie pleców pod budowę szkół; 
wystąpić do rządu o przyznanie miastu 5 
milj. złotych zasiłku oraz polecić Wydziało­
wi finansowemu opracować projekt podat­
ku inwestycyjnego na cele budowy szkół.

UREGULOWANIE BUDOWNICTWA

Magistrat powołał przy wydziale tech-

cy.
ECHA 1-GO MAJA W MAGISTR*0^ ,
Ławnicy prawicowi postawili prz*d 

tygodniami wniosek, aby M a g is t r a t  .e,
cił się do rządu o wydanie zakazu 
ców 1-ezomajowych na placu Teatr 
ław nicy socjalistyczni w ostry spo*0
s ąpili przeciw temu p r o w o k a c y j n e m u

skowi, domagając się przejścia do ..
1e,, ur s i n e  l- i o  m  n ra u 'l f ! Y i etaku obrad nad wnioskiem prawicy. * " j (s 
zycja przejścia do porządku obrad ° r  ..
1-nym głosem  w iększości. M ecy to ry  ^  
w n iosek  będzie jeszcze raz om aw ia0!  
na jb liższem  posiedzeniu Magistratu.

0OVUCHWALENIE POŻYCZEK DLA R °E 
NIKÓW MIEJSKICH.

Na posiedzeniu Zarządu Oświaty na 
sek tow. Szczypiorskiego, uchwa-loiw’ c 
gnować pewną sumę na udzielanie 
dla etałyoh robotników miejskich. Na Jj 
rajszetn posiedzeniu Magistrat za.tvn* ^  
wniosek powyż zy, asygnując na ten ^  
120.000 zł. Pożyczki będą udzielane 
Zarządy wydziałowe na tych samych 
dach, oo i urzędnikom stałym.
ULGI TRAMWAJOWE DLA SZKÓŁ ^  

WODOWYCH DOKSZTAŁCAJĄ­
CYCH.

Na wniosek Wydziału Oświaty 1 KuI*of£
Magistrat uchwalił wystąpić do Rady Mler( ---------  - 7—«------ ---

nicznym specjalnego referenta, którego ra- »kiej o przywrócenie ulg tramwajowym”
ale* '*daniem jest opracowywanie normalizacji e- 

lementów budowlanych i wprowadzan'e
uczniów wieczorowych szkół d o k s z t a h  

cyeh.

WIEDZA TO — POTĘGA, POTĘGA —  TO WIEDZA! 
ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R.

SPRAWOZDANIE 
T E A T R A L N E

T e a tr : S oeaa N ow a (w Zw iązku Z aw o­
dow ym  K olejarzy); Sen, sz tu k a  F elicji 

K ruszew skiej w  6 obrazach .
P rzed staw ien ie  „Smu", dzięk i p rac y  i 

pom ysłow ości reży serji (p. W iercińsk i) 
na leży  do ty ch  w y d arzeń  tea tra ln y ch , 
k tó re  p ozostaną w  h isto rji reżyserji 
polskiej, jeżeli n ie  jako w zór, to  jako 
m iara, jak o  re k o rd  pew nej m etody, na 
k tó ry  m ożna się pow oływ ać p rzy  po- 
rów nyw aniach .

W  zasadzie  uw ażam  za  jakąś p rz e ­
w ro tność  i z a  kp iny  z lite ra tu ry , gdy 
sz tu k a  a k to rsk a  czy reży serja  p rzycze- 
pfa się w łaśn ie n ajchę tn ie j do  sz tuk  
słabych, ab y  je ożyw ić i zrob ić  z nich 
silne p rzedstaw ien ie . A le o sta teczn ie  

ry ty k , k tó ry  sam  d ram ató w  n ie pisze 
« n ie  reżyseru je , m usi się z tą  m odą po- 

- j  ~ i  Pisze recenzję . W olno 
mu jednak  w skazać n a  to , i e  dzisiejsza 
reż y se rja  n ie  s ta ra  się w ydobyw ać i 
p rzep ro w ad zać  idej zaw artych  w u tw o ­
rach , n aw e t gdyby były, na tom iast szu­
k a  rzeczy  potocznych. Ideą  ,„Snu" by ­
łoby, że dziew czynka, p rzechodząc od 
stacji do  s tac ji swego p rzyk rego  snu, 
w ciąż szuka w skrzesŁcielskiego czerw o ­
nego k w ia tu  i n areszc ie  go znajduje. 
J a k  i d laczego , n iew iadom o; akcji pod 
tym  w zględem  n iem a żadnej, są ty lko 
przygody z d ziec ięcej baśni, ta k ie  jak ie 
p rzeb y w a np. ry ce rz , d rap iący  się na 
szk lan ą  górę, a lbo  —• złodziej z B agda­
du. R eżyserja  m ogłaby tę  lukę w tym  za 
m ało d ram aty czn y m  dram acie  jakoś u- 
fu p ełn ić , choćby  np. na pom ocą jak ie­

goś stopn iow an ia  akcji w  poszczegól­
nych stacjach ; n iechby  albo tem po s ta ­
w ało  się szybsze, albo  niesam ow itość 
co raz  w iększa, albo  n iechby  rozpacz 
dziew czynki odpow iednio  się p o tęg o w a­
ła, w  to n ie  skargi, w gestach , n iechby  
się ob jaw iały  jak ieś fazy zw ycięstw a 
lub klęski. T ego  n ie było. J a k  w  sam ej 
sz tuce n iem a rozw oju  i ob razy  jej m o­
żna dow olnie pop rzestaw iać , ta k  sam o 
w  rea lizacji scenicznej, k tó ra  pow inna 
by ła  tak i rozw ój srwojemi środkam i 
przynajm niej zim itow ać, udać (toby b y ­
ło  nap raw dę „fo rm alne" ujęcie, mój ty 
pan ie  ła skaw y  a n ieznajom y, k tó ry  n a ­
p isa łeś program ), ta k  jak np. m uzyka 
m oże udaw ać bitw ę, deszcze i t. p

A le pocóż rob ić  za rzu ty  w łaśn ie dz ie l­
nem u reżyserow i S ceny Nowej, k iedy  
ta k że  O ste rw a, D obrodzick i i Sch iller 
sz tuk i stopniow ania , k o n tras to w a n ia  i 
w ydobyW ania d ram atycznośc i n ie  u p ra ­
wiają, n ie  lubią, m oże n ie  rozum ieją, 
lub n ie  um ieją.

W edług p rogram u in tenc ją  reżyserów  
było „w yprow adzić ze sz tu k i „S en" jej 
cechę zasadniczą, t. zw. rzeczyw isto ść  
senną, k tó ra  w  stosunku  do zjaw isk co ­
dziennych  w ydaje się koszm arem , n ie ­
p raw dopodob ieństw em , zjaw ą". S tąd  w 
kostjum ach, w  ru ch ach  i gestach , w 
sposobie w ygłaszan ia  słów  „ca ła  skala 
s topn iow ań  (ale innego rodzaju  niż te , 
o k tó ry ch  ja mówię) od p raw ie  że, na- 
pozór, n a tu ra lis ty czn eg o  p raw d o p o d o ­
b ień stw a  do jask raw ej deform acji" .

A  w ięc w ynalazczość re ż y se ra  d o ­
tyczy  nie s tro n y  ideow ej d ram a tu , lecz 
tła , nastro ju . A le i tu  sz tu k a  sam a nie 
daje d o sta te czn e j podstaw y , —  niem a 
k o n tra s tu  m iędzy rzeczyw is to śc ią  co­

dzienną a snem , bo te j p ierw szej w cale 
niem a. W  „W feselu" obie sfery  są skon- 
tra s to w a n e , w  II akcie  sen w ra ca  do 
codzienności, w  III codzienność p rze ­
pływ a w  sen (czy też  zjaw ę fan tasty cz­
ną). T ak  sam o np. w  „H anusi" H aup t- 
m anna. W  „Śni*" K ruszew skiej tego 
k o n tra s tu  b rak  zupełn ie , w szystko  jest 
fan tastyczne , i sen  i rzeczyw istość. R e­
żyserja, p rzez  u s ta  p rogram u, pow iada, 
te  to  uzupełn iła! mówi n aw e t o „na tu - 
ra listycznem  p raw dopodob ieństw ie" , ale 
pon iew aż an tin a tu ra lizm  jest w  m odzie, 
w ięc boi się i dodaje dla ostrożności 
„p raw ie  że" „napozór". M niejsza o to ; 
w ażne jest to, że w łaśn ie tego efek tu  
ko n trasto w eg o  i w  reżyserji n iem a. N ie­
ma ani rzeczyw istości, k tó rab y  się 
zgęszczała, czy w ykrzyw iała aż w  k o sz­
m ar dław iący, an i n iem a snu d o p ro w a­
dzonego do  zm ory sennej; jest w ciąż 
ty lko  dziw aczność i g ro teska , n ie  reg u ­
low ana żadnym  zam iarem . Pajac Z ielo­
ny rzu c a  się po scen ie , w ygina, p rz e ­
chyla, tańczy , —• m ógłby ta k  sam o do ­
b rze  chodzić n a  głow ie, w szystko  jest 
dow olne.

Za to  p o k az an a  jest obfitość now o­
czesnych środków  ak to rsk ich  i re ż y se r­
sk ich; tu  rzeczyw iście jest „skala". N aj­
w ięcej do daw negó sposobu gry jest 
zb liżona p rzem ow a p a trjo ty czn a  ja k ie ­
goś jegom ościa, pod pom nikiem  —  z 
„ łezk ą"  w  głosie, m a js te rsz ty k  ironji. 
Z re sz tą  p rócz  sam ej dziew czynki, k tó ra  
mówi norm aln ie , w szyscy ro b ią  z m o­
w y ludzkiej n iespodziank i: począw szy  
od ry tm u  rąbanego , skanzji, śpiew u, 
m iew a się tu  różne  m ożliwości, na ogół 
nas tro jo n e  n a  szy d erstw o  i n iesam ow i­
tość, a ie  w życiu n iesp o ty k an e . Ju ż  D o­

brodzick i w  „Dziwnej u licy" w szedł na 
tę  drogę, (to się nazyw a deform acją) np. 
gdy rozm yślnie rozryw ało  słow a; w  tej 
reżyserji jest to  posun ię te  jeszcze dalej. 
O kazuje się w  ten  sposób  w ie lo stro n ­
ność mowy jako in stru m en tu  n ie  dosyć 
w życiu w yzyskanego; porów nałbym  to 
z pokazem  fo rtep ian u  ćw ierćtonow ego, 
albo  z pokazem  instrum en tów  o n iezn a­
nych barw ach  głosu. Dla tak ich  środków  
w łaściw ie trzeb ab y  pisać jakieś od ręb ­
ne  sz tuk i; „S en" o ty le jest do nich do­
stosow any, że zostaw ia im sw obodę ru ­
chu. (Ale podobno dla tych  fo rte p ia ­
nów n ik t nie kom ponuje p rócz sam ych 
w ynalazców ).

N ajcharak terystyozniejszą jest scena 
w  biurze; k ilka pu lpitów  w półkolu, b la ­
ty  pochylone ku w idzom  (nowoczesne 
m alarstw o  p rzechyla blat, bo w staw ia się 
w  oko widza), przy  pu lp itach  ]>otworni 
bu ch a lte rzy  czy  p rofesorzy  w jakichś 
długich szatach  —  rachują. W  środku  
sto i dziew czynka i nie może przyjść do 
głosu, cyfry, jakby  spadały  na nią, zasy­
pyw ały  i ran iły . W  innych scenach  u d e ­
rza  Zaaranżow anie figur; szczególnego, 
w iążąoego nie jako  życia nadaje im pajac 
uw ijający się po scen ie sp rężysłem i 
zygzakam i. Co do charak te ryzac ji, to 
m oże najlepiej w ypad ły  b ia łe  w ojską, 
w ychodzące z cm en ta rza  ze zdeform o- 
w anem i karab inam i,

D ekorac je  ro b ił F . K rassow ski, au to r 
„S ceny  n ara sta jące j" . Szkoda, że nie 
dano  mu tu ta j pola do zastosow ania  
swojej idei.

Je d n ą  rad ę  m ożnaby dać  reżyserji: 
ab y  sk reśliła  w  te k śc ie  różnie zbyt czę­
sto  pow tarza jące  się m otyw y np. „to  
n ie  m a sensu", „czy  pani lubi zielona po­

m arańcze", „ju tro  mam egzam in i  & :e 
m etrji". Rozum iem , że to  p o w ta r z a j  
jest pon iekąd  rozm yślne, ma odd* M
m onotonję snu, ale ta  m onotonja -f i r f

się rzeczyw istą . R efren  in teresu je
w tedy , gdy za każdem  powtórzę*1' ^  
się jest czem ś innem, i w ted y  podk*^ 
tę inszość, Lub w iększe napięcie, 
ta j tego niem a.

akt**T e a tr  N arodow y: Z aręczyny —
kom edja w 2 ak tach  Józefa  K orzeń1̂  j 
skiego. M ajster i czeladnik, komedj* 

ak tach  Józefa K orzeniow ski eg0'

W przecię tności Józefa Korzcfd 
skiego lepiej uw ydatn iają  się w łaśc” ^ ^ 
ci m inionej li te ra tu ry  polskiej ń** i 
au to rach  szczytow ych: ła tw y  ideal’21" 

T e obie kom edje le jSpoczciwość,
p rzykładem . P ostac ie  w nich n ie ty łk0 
n ap raw d ę poczciw e, a le  nad to  b eau * ,^ ,
n ie się w zajem nie o tem zapeW01
Jesteśm y  jak w śród sta rych  dzie*9̂ .^ .7 j Ą%-
ma to  pew ien urok  perspek tyw y  ~ . . .  
jowej, a le  ałuchem y tego ze zdz’̂  
nicm . ,gt

Popis mieli pp. F ren k ie l i ZelweroW1̂  
w  głów nych rolach. N iesp o d zian k ą , 
p. Ć w iklińska w charak terystyczne) ^  
szewcowej, — w k tó re i jednak  nie 0 
się jeszcze dobrze , P. K urna k 
Kasrpra szew czyka pop isa ł się świe* ^  
jako am an t charak te ry styczny , — 
nim  nie w yzyskane p o k łady  uczuciu**. f

- sobą W *ten  zdolny ak to r  ma przed
możliwości. G r a ł  sw ą s e n t y m e n t a l n ą  f ■*
Ię z p rzekonaniem  i w zruszał. Świ**® 
g ra ł rów nież p. G aw likow ski.

K arol Irzykowski-

i
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N n i k a  p o l i t y c z n a
ÂbAD DELEGACJI NA XI MIĘDZY-

“o d o w ą  k o n f e r e n c j ę  p r a c y .
21 b. m. p. m inister Pracy. dr. 

^k iew icz przyjął obecnych w War- 
delegatów i rzeczoznawców, u- 

L,ą?yoh się na XI M iędzynarodową

Nowy parlament niemiecKi

s.0T1ferencję Pracy, k tóra rozpocznie
* an. "■ ' ‘ 'de! Qtl- 30 maja w  Genewie. W skład 

k®S®cji polskiej wchodzą; Jako delc­
i e 1 r*ądowi: p. m inister Sokal i dyrek- 
|(j A partam entu  Min. Pracy, inż. Drec- 
J ) ako zastępcy; kierownik departa- 
jj atu ubezpieczeń społecznych Min. 
Ijj^fy, dr. Horowitz i ks. prof. Wójcic- 
J  )®ko rzeczoznawcy rządowi: radcy
|j riIsterjalni, Biesiekierski, E ttinger i 
^f&zewski; jako delegat pracodawców 
k le p k a ,  i3^0 M stępc* poseł Szydłów- 
gj1' jako doradcy techniczni: ppłk. Ja- 
A ^kow ski, Radomyski Tarnowski, ja- 
^  delegat robotników, tow. Teller, jako 
. ^ąpca poseł Mańkowski, jako dorad- 
. techniczni: tow. Max amin, Rygier i 
°'łanka W aśniewska.
ARSZ. PIŁSUDSKI W SULEJÓWKU.

} ^ niedzielę o godz. 10 rano Marsza- ^ Piłsudski u d a ł się w tcw. pułk. d-ra 
b °iezyńskiego do Sulejówka. Wczoraj 
t,.£°dz. 7-ej wieczorem M arszałek wró- 
 ̂ do W arszaw y i udał się z powrotem 

^  generalnego Inspektoratu Sił Zbroj-

j. No w y  p r z e w o d n ic z ą c y  s ą d u
^ZJEMCZEGO W KRAKOWIE DLA
pNAW ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ 

OD WYPADKÓW.
jj ■ M inister Sprawiedliwości zwolnił,

^ u te k  podania, sędziego Sądu Okrę- 
r'vego w Krakowie, p. Z. Oczkowskie- 

j '' stanowiska Przewodniczącego Są- 
Rozjemczego w Krakowie dla spraw 

^k ład u  ubezpieczenia od .wypadków,
 ̂ 3z> na mocy par. 2 Rozporządzenia z 

A a 28 maja 1923 roku, w porozumieniu 
r P- ministrem Pracy i Opieki Społecz­
n i ' mianował sędziego okręgowego w 
pąkow ie  p. M. Kolbuszewskiego, prze­
w odniczącym  tegoż Sądu Rozjemczego.
1 ■ A.. T.).

Fr a n c is z e k  v o n d r a c z e k  w
WARSZAWIE.

■ j w cjjoraj o godz. 3 min. 20 przyjechał 
0 Warszawy Franciszek Vondraczek,

H bitny tłomacz dzieł literatury pol­
n e j  na język czeski, zasłużony dzia- 

na polu zbliżenia kulturalnego eze-

Ko b ie c y  r o b o t n ic z y
KLUB

Sp o r t o w y  „s t a r  t m
Sekcja kulturalno-oświatowa Klubu 

?*3z Klub Kobiet Gazowni urządzają w 
S środę, dnia 23 b. m., o godzinie 8-ej 

^’ecz., w salach Polskiego Towarzy- 
Sj^ a  Emigracyjnego, Aleje Jerozolim­
i e  33 (róg M arszałkowskiej), front, III
Nętro

I-SZY WIECZÓR KLUBOWY
* bogatą częścią artystyczno-kcncerto- 
V a -

^ s tę p  bezpłatny dla członkiń i w pro­
wadzonych przez nie gości.

Niedzielne wybory do parlam entu 
niemieckiego przyniosy dwie ważne 
zmiany: p rzyrost głosów i m andatów  
socjalistycznych i jeszcze znaczniej­
szy spadek głosów i m andatów  socja­
listycznych. Oba te fakty były do 
przewidzenia, ale że się spełniły  i to 
w tak  dużym stopniu -— jest rzeczą 
bardzo pocieszającą.

N aprzód k ilka cyfr. Socjaliści uzy­
skali ok. 9Vz m iljona głosów  i ok. 158 
mandatów, nacjonaliści ok. 4V-z miljo- 
na i ok. 77 mandatów. Socjaliści m ają 
więc teraz przeszło dwa razy tyle gło 
sów i m andatów  co nacjonaliści- W 
ostatniej Izbie, wybranej w grudniu 
1924 r. socjaliści mieli 131 mand. 
(7.880.000 gł.), nacjonaliści 111 man­
datów  (6.704.000 gł.). Ale dla porów­
nania należy brać  raczej cyfry z Izby, 
w ybranej w m aju 1924 r., k tóra dźwi­
gała na sobie piętno gwałtowne] in­
flacji, jaką przechodziły  Niemcy w r. 
1923 i by ła niezdolna do życia, toteż 
już w grudniu rozpisano nowe wybo­
ry , uwieńazoone wybitnem  powodze­
niem socjalistów  i mniejszem  — na­
cjonalistów. O tóż w porównaniu owej 
Izby m ajow ej z przed  czteru laty, 
kiedy siły socjalistów  i nacjonalistów  
były  równe (po 100 m andatów ), z: o- 
becną nową Izbą m ajow ą w idać 
dopiero cały  ogrom •zw ycięstw a so­
cjalistycznego i kieski nacjonalistycz 
nej.

Zwracam y uwagę głównie na te 
dwa stronnictw a, gdyż one p rzed sta ­
w iają  najw iększą siłę w społeczeń­
stwie niemieckiem, one w yobrażają w 
najczystszej formie idee dnia wczo­
rajszego i idee ju tra , one toczą ze 
sobą system atycznie tw ardą i nieu­
giętą walkę- Każde zaś nowe wybory 
jako ważny etap  w tej walce, służyć 
mogą jako spraw dzian w rozw oiu sto 
sunków w Niemczech i kierunku tego 
rozwoju.

W śród innych stronnictw  nie zaszły 
istotnie większe zmiany. P a rtja  „lu­
dowa”, na której czele stoi S trese­
mann, u trzym ała  swój stan  posiada­
nia, centrum  i dem okraci stracą mo­
że po kilka m andatów , t. zw. p artja  
gospodarcza, będąca zlepkiem  kamie- 
niczników, zam ożniejszych gospoda­
rzy i welfów hanow erskich, oraz fa­
szyści (volkiscne) również zachowu­
ją poprzednią siłę. Jedyn ie  komuni­
ści odnieśli większe powodzenie, zy­
skując ok. 300 tys. nowych głosów i 
10 nowych m andatów . Powodzenie to 
przypisać należy temu, żc Niemcy 
przechodzą jeszcze bądź co bądź po­
ważny kryzys gospodarczy, że bezro­
bocie jest wielkie, a częste lokauty i 
s tra jk i są na porządku dziennym.

Jak ież  będą bezpośrednie wyniki 
wyborów? Przedew szystkiem  runie 
koalicja nacjonalistyczno - centrowa. 
Nacjonaliści p rzes ta ją  wchodzić w ra 
cbubę " - tv  tw orzeni” nowego rząd 
i siłą rzeczy przechodzą do opozycji. 
Ponieważ udział komunistów w jakim 
kolwiek sojuszu stronnictw  jest z gó­
ry w yłączony, więc pozostają dwie 
możliwości. M ogłaby powstać koali­
cja trzech stronnictw , t. ZW' koalicja 
„w ejm arska", z socjalistów , demo­
kratów  i centrowców. W ydaje się, że 
koalicja taka m iałaby w  nowei Iz&ie 
większość, acz bardzo  nieznaczną, 
ale w ątpić należy, Czy dojdzie do 
niej. Raz dlatego, że kilka głosów 
większości nie zapew niłoby jej ttwa- 
łej siły i au tory te tu , powtóre za* d la­
tego, że centrow cy przeżyw ają po­
w ażny kryzys w ew nętrzny i w zna z- 
nej części o rjen tu ją  się raczej prawi- 
cowo niż centrowo. Nie chcieliby' cni 
więc angażować się w koalicję, w któ 
rej robiliby socjaliści, a jako wa-unek 
p rzystąpienia do niej zażądaliby i o z -  

szerzenia jej na „ludowców" z pod 
znaku S tresem anna. Z drugie] stro-

ny ludowcy ci, wobec klęski nac jona­
listów, odsuną się od nich i nie będą 
chcieli spożywać gorzkiego chleba 
„opozycji”, zw łaszcza, że ich wódz 
Stresem ann pozostanie zapew ne n a ­
dal m inistrem  spraw  zagrarucznycn.

N ależy więc liczyć się z pow sta­
niem t. zw. wielkiej koalicji, k tóra 
już istn iała w okresie inflacji. Zacho­
dzi jednak w ielka różnica między o- 
wym okresem  a dniem dzisiejszym. 
Dzisiaj Niemcy nie zna jdu ją  się w sy­
tuacji przymusow ej, o ileby więc do­
szło do wielkiej koalicji, to tylko na 
podstawie określonego programu re­
form politycznych i społecznych , na 
k tóry  socjaliści zgodziliby się i za 
k tóry  przyjęliby odpowiedzialność 
przed k lasą robotniczą.

Tak czy owak: w wyniku wyborów 
niemieckich tendencje m onarchistycz- 
ne i m ilitarystyczne doznały bardzo 
ciężkiego ciosu; ustrój republikański 
umocni sie i utrw ali■ W arto  podkre­
ślić, że nacjonaliści ponieśli też k lę­
skę w w yborach do sejmu pruskiego 
i nadzieje ich na opanowanie P rus są 
chyba raz na zawsze pogrzebane.

W  polityce zagranicznej wynik wy 
borów odbije się niew ątpliw ie dodat­
nio. K urs locarneński nie będzie n a­
rażony na mniej lub więcej u lajony 
bojkot ze strony nacjonalistów  i jeśli 
dotychczas p. S tresem ann musiał po­
litykę swą „uzgadniać" z nacjonali­
stami, to obecnie będzie m usiał to ro­
bić z socjalistam i, be'z względu na to, 
w k tó rą stronę ciągnie go serce. Co 
się tyczy stosunku do P olsk i, to zda­
je się nie ulegać wątoliwości, że z 
nowym rządem  niemieckim dojdzie 
do zaw arcia układu handlowego i że 
w soółżycie  między obu krajam i w ej­
dzie stopniow o na to ry  poprawności 
i wzajemnego zaufania.

jmb.

PRZEGLĄD PRASY
Wybory niemieckie. — Litwa a Pol­
ska — Sprawy sejmowo - konstytucyj­
ne. — Amnestja. — Galowe mundury.

Jedynie „Kurjer Warszawski” zabrał 
dotychczas głos w sprawie wyborów 
niemieckich. Pismo to uznaje, że klęska 
nacjonalistów i zwycięstwo socjalistów 
jest objawem dodatnim dla spraw y po­
koju, ale nie wierzy, by polityka za- 

Niemiec zmieniła się.graniczna oo
zaborczość,

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa, Warecka 9,

poleca
P o rtre ty  - drzeworyty marszałka^ Ig- 

®cego Daszyńskiego, Bolesława Lima­
nowskiego i Juljusza Słowackiego — w 
Cchie po zł. 1.20 każdy.

SOSNOWIEC
Pierwszy Maja w Sosnowcu święcono w 

roku bieżącym w zamkniętych lokalach, ce­
lem uniknięcia prowokacji komunistycz­
nych. Około 10 rano komuniści usiłowali *■ 

tworzyć pochód i odbyć wiec demonstra­
cyjny, jednakże policja rozpędziła komuni- 
s‘yezne grupki. Wtedy jednak komuniści 
zgromadzili się w bandach, ajawił się wśród 
nich komuniatycxny poseł Baozyńaki, tłum 
jął wznosić okrzyki antypaństwowe*

Gdy policja przystąpiła do rozpraszania 
manifestantów, z  tłumu padło ok. 30 strza­
łów do policji. W rezultacie tych strzałów 
3 policjantów odniosło rany. Policja roz­
pędziła komunistów, aresztując 4 strzela­
jących.

W czasie, gdy odbywały się te komuni­
styczne awantury. PPS. święciła uroczyście 
1 Maja porankiem który zgromadził tłumy. 
Przemawiał tow. Stańczyk. Wieczorem od­
była się akademia, która cieszyła się rów­
nież ogromną frekwencją.

ŻYRARDÓW
O godz. 4 rano „pobudka” zbudziła mie­

szkańców Żyrardowa, przypom inając im o 
dniu Święta Majowego.

O godz. 10 rano odbył się wiec. Przema­
wiali tow. tow.: Krieger i prez. m. Orlik.
Po wiecu odbył się olbrzymi pochód, w któ­
rym wzięło udział około 6.000 osób, Przed

PIERWSZY MAJ W POLSCE
P. P. S, tow. Krieger pochód jkomitetem

rozwiązał.

OSTRÓW MAZOWIECKI
Tegoroczny obchód Święta Robotniczego 

wypadł szczególnie uroczyście, wykazując 
znaczny zwrot sił P. P. S. Wszystkie w ięk­
sze zakłady pracy oraz roboty  miejskie by­
ły nieczynne, robotnicy w podniosłym i 
świątecznym nastroju wylegli na ulice. Wie­
czorem odbyła aię uroczysta akademja w 
wielkiej sali miejscowego teatru, która nie 
mogła jednak pomieścić ogromnych tłu­
mów. Przemówienie o znaczeniu i hrstorji 
Święta robotniczego, historji w alk i zm a­
gań proletarjatu w ygłosił tow. burm istrz S‘. 
Leśniewski, O m iędzynarodów ce socjali­
stycznej i solidarności robotniczej mówił 
tow. J. Okrój, poezem wśród okrzyków' na 
cześć PPS. przyjęto entuzjastycznie rezo lu­
cję CKW. N astępnie wygłosiła piękną de­
klam ację tow. M Okrojowa. poczem sek­
cja tea tru  TUR. odegrała sztukę „Śmierć 
Okrzei”, w ywołując niebyw ały entuzjazm 
i szczere w zruszenie zebranych słuchaczy, 
poraź pierwszy stykających się w tea trze  
ze sztuką z życia w alk i dążeń  robo tn i­
czych. W śród śpiewu pieśni robotniczych, 
w nastro ju  poważnym i podniosłym  rozesz­
li się uczestnicy akadem ji, k tó ra  w yw arła 
na nich niczem n ieza tarte  w rażenie.

RADOMSKO
Święto 1 Maja w Radom sku obchodzone 

było nadzwyczaj uroczyście. Wczesnym 
rankiem została odegrana pobudka na uli­
cach miasta, o godz. 8-ej rano został wy­
w ieszony czerw ony sz tandar na wieży M a­
gistratu . O godz. 10-ej rano zebrały  się tłu ­
my świętujących towarzyszów przed Klu­
bem Robotniczym oraz przybyły z huty 
szklanej „Kryształ" i dzielnicy wiejskiej 
Gidle, skąd ze sztandarami i orkiestrą po­
chodem udano się na plac teatralny „Kine- 
my", gdzie przy dźwiękach marsyljaoki 
rozpoczął się wiec, na którym przemawiał 
tow. poseł Pużak oraz tow. Fr. Lenk. Po 
przyłączeniu się pochodu Poalej - Sjon le ­
wicy i prąw icy oraz Bundu w yruszył około 
4.000 osób liczący pochód, k tó ry  przeszedł 
ulicami miasta.

W ieczorem  odbyła się 1-szo majowa a- 
kademja. Przez cały dzień odbyw ała się 
zbiórka pieniężna na rzecz T. U. R.

N 0 W 0 - Ś W I Ę C I A N Y
Dn. 1 maja odbył się wiec pod gołem 

niebem, na którym  do tłum nie zebranych ( 
przem awiali tow. tow.: poseł Plawski, Pola- j 
kiewicz i Dubowski. Rezolucja C. K. W. I 
została przyjęta jednogłośnie.

swej treści, k tórą  jest 
przekreślenie postanowień trak ta tu  
W ersalskiego i t. d. Nie będziemy pole­
mizowali z tym poglądem, k tóry  należy 
już do „żelaznego kapitału” nacjonaliz­
mu polskiego.

„Kurjer Poranny” i „Dwugroszówka” 
w artykułach, pełnych spokoju i umia­
ru, w itają delegację litew ską, przybyłą 
do W arszaw y w celu rokow ań. Są to 
pierwsi Litwini, którzy' „urzędowo 
przekroczyli granicę polską. Oba pisma 
■wyrażają nadzieję, że rokow ania dopro­
wadzą do pomyślnych wyników, za­
strzegają się przecież stanow czo prze­
ciw jakiemukolwiek w ywlekaniu sprawy 
wileńskiej.

„G azeta W arszaw ska” krytykuje spo­
sób pokrycia w ydatków  na podwyżki 
uposażeń urzędniczych przez nowe po­
datki, pow tarzając kilka argumentów, 
przytoczonych przez tow. Diamanda. 
Natomiast „Kurjer Poranny” staje w o- 
bronie praktyki rządowej, „pom agając” 

j sobie taktemi „argum entam i”, że P. ? . 
S. tęskni do koalicji z endekam i, oo 
wypływa stąd, że obie te partje mają w 
swych szeregach elementy drobnomiesz- 
czańsk:e. Zabójczy argument! Ja k  to o- 
drazu widać, że w redakcji „K urjera” 
pracują byli socjaliści, uświadamiający 
„klasowo" swych kolegów!

,,Nasz Przegląd” na podstaw ie zdro­
wej i nie zarażonej „wątpliwościami” 
wykładni, wskazuje słusznie, że Prezy­
dent Rzeczypospolitej obowiązany jest 
ogłosić wszystkie uchwały parlam entar­
ne. powzięte zgodnie z przepisam i Kon­
stytucji.

„Epoka”, pisząc o rządowym pro jek­
cie amnestji, dom.-''-, się rozciągnięcia go 
na komunistów do 20-go roku  zrycia i na 
całkow ite darow anie im kary, nie za l 
na 54, jak przewiduje projekt.

„Polska Zbrojna” wślad krakow skie­
go „K urjerka” domaga się paradnych 
mundurów dla armji. W ówczas wojsko 
będzie budziło „szacunek”, jako że 
„mundur pociąga i jest przedm iotem  
pożądań i zazdrości”. Jeżeli więc ludzie, 
nie mający co włożyć do ust, będą „po­
żądali i zazdrościli" wygalowanym woj­
skowym, to Polska dużo na tern zyska — 
wedle „partjotycznego” organu wojsko­
wego. Naszym miłitarystom przewraca 
się już w głowie. > ¥!

B.
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ELEKTRYFIKACJA
K R A JU

W sferach rządow ych czynione są ener* 
giczne zabiegi w kierunku  elektryfikacji 
kraju. A kcja ta  n.ew ątpliw ie w Polsce wy­
da odpow iednie rezultaty , a to tem bardziej, 
że konsum eja elektryczności jest u nas b a r­
dzo słaba. W 1926 roku na m ieszkańca wy 
padało  w Polsce 66 kilowatgodzin, bez 
Górnego Śląska tylko 27, gdy we W ło­
szech na m ieszkańca w tym samym czasie 
w ypadało 200 kilowatgodzin, w e Francji 
290, w S tanach Zjednoczonych 630, w 
Szw ajcarji 1010.

ZM IER ZC H  H A C JO K A L IZ M U  
E K O N O M IC ZN EG O

, W yszła świeżo z druku wielkiej wagi 
^ ią ż k a  ekonomiczna, k tórą  poznać po­
winien każdy obywatel sprawom publicz­
nym oddany. Mówimy o książce senatora, 

■ m inistra Hipolita Gliwica („Między- 
t' arodowa współzależność ekonomiczna a 
?°lska polityka gospodarcza", str. 278.

J. M ortkowicz), Książka wysoce zaj­
mująca, operująca materjałem  wszech-
,sironnie rozpatrzonym  i z najróżnorod­
niejszych czerpana źródeł. Książka auto- 
j3' k tóry  posiadł wielce poważne wy- 

ształcenie ekonomiczne, wyszedł ze 
s^ o ły  marksowskiego myślenia, obje- 
cnał dwie półkule świata, czynny był w 
^ 2emyśle, w bankowości, w Lidze Naro- 
ńw. św iat gospodarstwa międzynarodo- 

> g o  nie ma dla niego tajemnic, wszyst- 
j 0 wie, czytał, przetraw ił. Myśli przy- 
,em kategorjami ekonomicznemi, spraw- 
. 2°nemi na m aterjale najnowszym. Zna- 
J ĉ naw et cały, albo większą część ma- 
^ rja łu  statystycznego krajowego i m ię­
dzynarodowego, memorjały Ligi Naro- 

<̂'v, książki i artykuły dziennikarskie, 
a które się autor powołuje, spotykamy 
3 każdym kroku uwagi oryginalne,

rozmyślań i wieloletnich doświad- 
Pzęń autora. Cóż dopiero, gdy obywatel, 
»tórego namawiamy do przestudiowania 
Jji Pracy — dzieł nie zna i czytać ich nie 

3 Poprostu czasu! Z książki można się

o mnóstwie rzeczy dowiedzieć, poznać 
je, zrozumieć! A wszystko to są zagad­
nienia pierwszorzędnej wagi, zagadnie­
nia, k tó re  stanowią dram atyczne napię­
cie chwili, od których rozwiązania zale­
ży przyszłość świata! Książka ta z na­
tury rzeczy znajdzie wielu a wielu czy­
telników. Powinna być przedmiotem czy­
tania i analizy we wszystkich seminar- 
jach TUR‘a. W kołach hołdujących eko­
nomice mieszczańskiej, liberalnej czy 
konserwatywnej zryw ała protest, książ • 
ka ta, bowiem, w ywraca wiele wierzeń, 
drogich tym sferom narodowego kap ita­
lizmu. Przedewszystkiem  teorję samo- 
starczalności ekonomicznej. Był czas, kie 
dy ludzi największą troską była zasada 
samostarczalności gospodarczej. W o- 
kresie tworzenia, po wojnie światowej 
nowych państw  — pytano wciąż, żali 
Polska może być sam ostarczalna? Nie 
byli to ekonomiści. Byli to politycy o ta ­
kim czy innym napięciu nauki i talentu. 
Śród nich byli tacy nieucy jak Lloyd G e­
orge... i jego doradcy. Jeżeli Polska jest
samowystarczalna, zasługuje na to, aby 
była niezawisłem państwem. Jeżeli nie,— 
nie będzie państwem. T rzeba było do­
wodzić, że jest sam ostarczalna, bo prze­
konać nieuka sposobu niema. Czasu woj­
ny miewałem w Paryżu odczyty na ten 
tem at, odczyty, które mi jednały wielkie 
pochwały, odczyty ogłoszone po francu­
sku i po angielsku, w których dowodzić 
musiałem słuchaczom, że Polska żyć mo­
że bez Rosji, bez Prus, bez Austrji, że

może być szczęśliwa dla siebie i dla świa 
ta  niezawisłą. Kosztowało to wiele p ra­
cy, zadowalało wielu specjalistów (są­
dząc po sprawozdaniach w pismach fa­
chowych), obalało wiele życiowych pod­
ówczas wątpliwości. Gdybym dzisiaj po 
latach dziesięciu miał te same tem aty 
rozwijać, mówiłbym nie na tem at sa­
m ostarczalności, a przeciwnie dowodził­
bym, że samostarczalność jest fikcją, 
dowdziłbym, opierając się na przekony­
wujących wywodach Hipolita Gliwica, 
że nie ma nowoczesnych państw  samo- 
starczalnych, tylko „współzależność e- 
konomiczna". I że ta  ostatnia będzie się 
coraz bardziej rozwijała i umacniała, i że 
cała przyszłość świata zależy od tego, 
aby narody sobie tę prawdę uświadomi­
ły. Produkcja i spożycie, pośrednictw o 
powojenne opanowane jest przez praw dę 
oczywistą tej zasady, k tóra  niby p ier­
ścień stalowy opasać zaczyna św iat ca­
ły. W spółzależność znaczy penrzticenie 
wielu tak  zwanych prawd, na których 
wedle niektórych ekonomistów i socjolo­
gów spoczywa niezależność i „suw eren­
ność państw a narodowego". Co znaczy 
suwerenność, droga publicystyczna u- 
biegłych stuleci, wobec istnienia Ligi Na­
rodów ?

A utor czyni przegląd wszystkich naj­
ważniejszych dziedzin życia gospodar­
czego (handel międzynarodowy, emi­
gracja, kom unikacja i transpo rt, p ie­
niądz, bilanse, kartele) i wszędzie w y­
kryw a tendencje ws^echmożne do ko­

operacji i współzależności. W ykładl 
swój ilustruje przykładam i, chw ytany­
mi „na gorącym uczynku". Jesteśm y 
jak gdyby przed ekranem  kina. Obrazy 
przelatują koło nas. A utor wiąże je i 
w ykrywa jak bardzo są ze sobą zbliżo­
ne. Jesteśm y w Stanach Zjednoczo­
nych, to znowu w Anglji, w Niem­
czech. Jesteśm y świadkam i, jak na 
płynnej rzece przeobrażeń dialekty­
cznie znikają parodoksy życia gospo­
darczego i parodoksy praw d nauki eko­
nomicznej. Co chwila stajem y jak gdyby 
na ślepej ulicy, oglądamy się za drogą, 
za nicią A riadny — zjawia się też 
A riadna w postaci autora. I powoli zni­
kają labirynty i przed oczyma widza 
zieleni się droga: oto droga przyszłego 
rozwoju.

M iędzynarodowa Konferencja Ekono­
miczna po ciężkiej' pracy genewskiej 
(1927) rzuciła światło la ta rn i morskiej 
na spienione bałw any sprzeczności e- 
konomicznych naszych czasów. Hic 
Rhodus, hic salta! Nie sposób socjalizo­
wać nędzy. Wiemy o tern ostatniem  już 
od czasów K arola M arksa. W iemy, to 
znaczy pam iętać powinniśmy. Nie pa­
miętamy i wikłam y się w sprzeczno­
ściach myśli i słów, taniej demogogji i 
liczmamów przebrzm iałej pseudo nauki. 
Gliwic zaczyna od dołu, analizuje żywe 
życie powojennego gospodarstw a św ia­
towego i polską politykę gospodarczą 
nie przykraw a do paradoksów  n iedo­

rzecznych urzędników M. P. H., ale do 
szerokiego tchnienia czasu. Nie ponura 
komedja nacjonalizmu ekonomicznego, 
ale żywy, jak życie samo, dram at, to 
znaczy czyn (gid bowiem znaczy po 
grecku dram at) produkcji i spożycia na 
tle międzynarodowej współzależności, 
t. j. kooperacji — zbawi nas od głodu 
i frazesów! Czyn to  znaczy Myśl, Czyn 
to  znaczy Praca. To są prawdy, nie 
słowa.

P. Gliwic wyszedł przed la ty  ze szko­
ły marksizmu. W yszedł też  ze szkoły 
m atem atycznego myślenia. Od m atem a­
tycznych iluzji i utopji chroniła go że­
lazna logika realistycznego m yślenia 
ucznia „K apitału”. Z taką  metodologią 
Odyseusz mógł się śmiało puścić na burz 
liwe wały życia w spółczesnego i dał 
nam w ielce ciekaw y, w ielce u ta len to ­
wany obraz życia. Tylko człowiek, k tó  
ry zna Stany Zjednoczone jak Europę, 
s tarą  Eur o.pę jak S tany Zjednoczone mo­
że być M entorem  naszych ekonom icz­
nych Telemaków. K siążka Gliwica może 
być tak  samo potrzebna w Londynie, 
jak w Paryżu, Berlinie czy W iedniu. 
Ale u nas jest — konieczna. Sprawi, że 
niejedno bielmo spadnie z oczu, niejed­
na tak  zw ana praw da uznana zostanie 
za tani bilonowy liczman. Nie m ała to 
zasługa być heroldem  Prawdy!

Stanisław Poąner.
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T E L E G R A M Y
ZWYCIĘSTWO SOCJALISTÓW W  BAWARJI I OLDENBURGU

Berlin, 21.5. PAT. W  odbywających 1 daty, czyli o 9 m andatów więcej, niż w 
Mę jednocześnie z wyborami do Reich- j sejmie poprzednim, 
stagu i do sejmu pruskiego w wyborach W Oldenburgu wybory do sejmu kra- 
do sejmu baw arskiego socj \ ś c i  odnieś- j jowego przyniosły również zwycięstwo 
“ P°wazne sukcesy, zdobywając 34 m an. | socjalistom, którzy uzyskali 14 m anda­

tów, wobec 9 dotychczas posiadanych.

PRZYWÓDCY SOCJALISTYCZNI PRZESZLI W  OKRĘGACH
Berlin, 22.5. PAT. Na zasadzie do­

tychczasowych informacji stwierdzić 
można, że socjaliści przeprowadzili 
wszystkich swoich przywódców w okrę­

gach. Prem jer pruski Braun, b, pruski 
m inister Spraw W ewnętrznych Seve­
ring i  prezydent dawnego Reichstagu 
Loebe zostali wybrani w okręgach.

PRAGMATYKA
URZĘDNICZA

„Kor. Warsz." donosi: Jak  słychać, pro­
jekt pragmatyki urzędniczej został już cał­
kowicie opracowany. Projekt ten do chwi­
li obecnej w całoćci nic jest jeszcze znany 
sferom urzędniczym. Sądząc z informacji, 
jakie o tym projekcie przedostały się do 
ster urzędniczych, ogół urzędniczy odnosi 
się do postanow'ed w nim zawartych bar­
dzo krytycznie.

MINISTER STRESEMANN
Berlin, 22.5. PAT. M inister Strese- 

mann, k tóry  przepadł z listy okręgowej 
w  Bawarji Dolnej i Górnej, wchodzi d

Re-eŁ stagu /  listy państw ow ej niem iec­
kiej „artji ludov.’e;.

LISTA POLSKIEJ PARTJI LUDOWEJ
Berlin, 21.5. PAT. Jak  wynika z do­

tychczasowych obliczeń lista polskiej 
partji ludowej zdobyła ogółem przy w y­
borach do Sejmu pruskiego 56.834 gło­
sów, w tem z okręgu opolskiego 34.231 
gł., z okręgu wrocławskiego 226 gł„ z

pogranicza, t, j. z okręgu Frankfurt nad 
Odrą 3.351 gł., Pomorze dało 1.001 gł., 
Prusy W schodnie 4.710, W estfalja 9.026, 
Nadrenja 3.909, Hanower 380. Głosów 
mazurskich w Prusach W schodnich jest 
365, litewskich 108.

PRZEWIDYWANIA PRASY
Berlin, 22.5. PAT. Prasa berlińska i 

.koła polityczne Berlina podjęły już dzi- 
isiaj dyskusję na tem at konsekwencji o- 
becnych wyborów.

Prasa dem okratyczna z „Berliner Ta- 
(geblatt na czele wyraża przekonanie, 
że, wobec wyników głosowania, obecny 
gabinet Rzeszy poda się do dymisji już 
w ciągu dnia jutrzejszego. W końcu ty ­
godnia praw dopodobnie przybędą do 
Berlina przywódcy wszystkich stron­
nictw. Podjęcia jednak rokow ań o utwo­

rzenie nowego gabinetu i nowej koali­
cji spodziewać się można, zdaniem „Ber­
liner T ageblatt”, dopiero po Zielonych 
Świętach. Dziennik twierdzi, że niemiec­
ka partja ludowa, k tóra dotychczas zaj- 
mowaał stanowisko nieprzychylne dla 
idei tak zwanej wielkiej koalicji, od nie­
mieckiej partji ludowej do socjalistów, 
obecnie, pod wrażeniem wyników wy­
borów, ma uważać taką ,.wielką koali­
cje za jedynie możliwą w przyszłym 
Reichstagu większość rządową.

ROZŁAMY W  „ZW IĄZKU LENINA"
BERLIN, 21.5. PAT. Rozkład organl 

zacyjny lewicowej secesji komunistycz­
nej ,,Związku Leina" trw a w dalszym 
ciągu. Organizacje, należące dotąd do 
Związku, rozbiły się na trzy grupy. Zna­
czna część przywódców, z redaktorem  

j Organu secesji „Volkswille" zgłosiła ak- 
iCes do niemieckiej partji socjaldem o­
kratycznej. Na konferencji odbytej w 

;lej spraw ie na 38 obecnych 25 wypo­
w iedziało się za akcesem do S, D. 10 
głosów za utrzymaniem samodzielności 
organizacyjnej, 3 głosy za powrotem  do 
partji komunistycznej. Do socjal-demo- 
kratów  przeszedł także cały personel

redakcyjny „VolkswiIle“ z Gwido Hob 
mem na czele. Do niemieckiej partji ko­
munistycznej zgłosili aikces wybitni przy­
wódcy sccecji jak Ruth Fischer, Masłów 
i Szolem. Przypuszczalnie jednak nie 
zostaną Oni przyjęci do partji. Samo­
dzielność „Związku Lenina" sta ra  się u- 
trzymać grupa z Urbansem na czele. Or­
ganem stronnictw a pozostaje redagow a­
na przez Urbansa „Die Fahne des Kom- 
munizmus". Po tych rozłamach „Zwią­
zek Lenina", k tóry  zyskał przy wybo­
rach niespełna 80.000 głosów, pozostaje 
drobną grupą.

PREMJER WALDEMARAS W  LONDYNIE
Londyn, 21 m aja . (PA T .). B aw iący  

p re m je r  lite w sk i W a ld e m a ra s  o d ­
w ied z ił dz isia j w  F o re ig n  O ffice sir 

‘A u s te n a  C h am b erla in a , J u tro  C ham ­
b e rla in  w y d a  n a  cześć  W a ld e m a ra sa  
śn iad an ie  w  sa lo n ach  Izbv  G m in. W e 
c z w a rte k , d n ia  24 b . m. W a ld e m a ra s

p rz y ję ty  będz ie  n a  aud jen c ji p rz e z  
k ró ia  Je rz e g o .

Londyn, 21.5. PAT. W rozmowie 
prem jera ' litewskiego, p. W aldem arasa 
z ministrem Chamberlainem w Izbie 
Gmin poruszono sprawy ogólne, a także 
dążenie do rozszerzenia tradycyjnej 
przyjaźni obu państw .

WYWIAD Z WALDEMARASEM
Berlin, 21 m aja . „V ossische  Zei- 

tung^ p o d a je  w  d ep eszy  z L ondynu  
w yw iad ,  ̂ u d z ie lo n y  p rz e z  li te w sk ie ­
go p re m je ra  W a ld e m a ra sa  p rz e d s ta ­
w ic ie lom  p ra sy . W  sp ra w ie  s to su n ­
k ó w  p o lsk o  - litew sk ich  p re m je r 
W a ld e m a ras  m ia ł ośw iadczyć, że 
w p raw d z ie  w  z a k re s ie  p o p ra w y  s to ­
su n k ó w  m iędzy  obu  k ra jam i z ro b io ­
no  n ie z b y t ' w ie lk ie  p o stęp y , to  je ­
d n ak  je s t rz e c z ą  d o d a tn ią , że o b a  
k ra je  w y raz iły  go to w o ść  ro k o w a n ia  
ze  so b ą . G d y b y  n a w e t z a w a rc ie  o- 
s ta te c z n e g o  u k ła d u  p o lsk o  - l i te w ­
sk iego  o k a z a ło  się  rz e c z ą  n iem ożli­
w ą, to  je d n a k  m o żn ab y  zaw rzeć  
'p rzy n a jm n ie j ty m czaso w e  m odus vi- 
'v e n d i. S y tu a c ja  s ta n ie  się  ba rd z ie j 
w y ra ź n ą  d o p ie ro  po  u k o ń c z e n iu

p ra c  m ieszan y ch  kom isji p o lsk o -li­
tew sk ich ,

P re m je r  'i te w sk i o św iad czy ł d a ­
lej, że rezo lu c ja  g en ew sk a  je s t z u ­
p e łn ie  n o w ą  p ro p o zy c ją , gdyż p ro ­
po n u je  o n a  ro zp o częc ie  b e z p o ś re d ­
n ich  ro k o w ań , z w y raźn em  w y m ie­
n ien iem  sp ra w y  z a g w a ra n to w an ia  
poko ju , jako  ich  ce lu . R ezo lu c ja  p o ­
m ija w p raw d z ie  m ilczen iem  sp raw ę  
w ileń sk ą , m im o to  jed n ak  zaw a rc ie  
o s ta te c z n e j um ow y z P o lsk ą  jest, 
zdan iem  p. W a ld e m a ra sa , n iem ożli­
w e dopó ty , d o pók i sp ra w a  w ileń sk a  
n ie  z o s ta n ie  z a ła tw io n a . O b ecn e  ro ­
k o w an ia  zm ie rza ją  p r^ed ew szy st-  
k iem  do s tw o rz e n ia  m odus v ivend i 
pom ięd zy  P o lsk ą  i L itw ą ,

Ca słychać no fiolecie?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

ROZWÓJ MIĘDZYNARODOWEGO U- 
STAW ODAW STW A PRACY.

W ciągu ostatnich dwóch miesię-ry 
zaznaczyło się silne ożywienie w zakre­
sie ratyfikacji międzynarodowych kon- 
wencyj pracy i od 1 marca zarejestro­
wano ogółem 12 nowych aktów  ratyfi­
kacyjnych, skutkiem czego ogólna ich 
liczba wzrosła do 268.

W śród dokonanych ratyfikacyj czte­
ry dotyczą konwencji o równomiernem 
traktow aniu robotników obcokrajowych 
i tubylczych, poszkodowanych przy p ra­
cy, — konwencję tę  ratyfikow ały obec­
nie poza Polską trzy państw a t. j. F ran­
cja, Danja i Włochy.

Francja, Holandja i W łochy ratyfiko­
wały konwencję o obowiązkowem ba­
daniu przez lekarzy pracowników mło­
docianych, zatrudnionych na statkach, a 
Francja ponadto konwencję o umowie 
najmu m arynarzy oraz o odszkodowaniu 
należnem robotnikom rolnym, ofiarom 
nieszczęśliwych wypadków przy pracy.

W ęgry ratyfikow ały wreszcie kon­
wencję o bezrobociu, uchwaloną przez I 
Międzynarodową Konferencję Pracy w 
W aszyngtonie, — konwencję, ustalająca 
na 14 lat granicę w ieku dla pracowni­
ków, zatrudnionych na statkach, oraz 
konwenq'ę, zakazującą zatrudnianie na 
statkach w charakterze palaczy pracow ­
ników niżej lat 18.
WYKOPALISKA ARCHEOLOGICZNE 

W EGIPCIE.
Donoszą z Kairu: Francuski Instytut 

Archeologji W schodniej przeprowadził 
prace wykopaliskowe na północ od ma­
łej świątyni Deir El M edina, i na połu­
dnie od miejsca, w którem  słynny egip- 
tolog francuski M aspeiro odkrył w roku 
1886 sarkofag księżniczki Mitocris. O- 
becnie odkryto tam dwie kom naty, gru­
bo ciosane, zaw ierające kilkadziesiąt 
bloków kamiennych, pochodzących ze 
świątyni króla Tak ark  a z 20 dynastji. O- 
bok tych bloków znaleziono wiele przed­
miotów nowoczesnego pochodzenia, jak 
liny i broń. Przedm ioty te  były pozosta­
wione przez misję francuską, w ysłaną w 
r. 1831 w  celu przewiezienia do Paryża 
obelisku z Luksoru.

STRASZNY WYBUCH W FABRYCE CHEMICZNEJ
W HAMBURGU

30 OSÓB ZATRUTYCH TRUJĄCYM GAZEM
Berlin, 21 maja. (PAT.). W skła­

dach fabryki chemicznej Hugona 
Melzenberga w wolnym porcie 
łamburga wybuchł tank, zawierają­

cy gaz phosgen, używany w czasie 
.wojny do wypełniania granatów ga­
zowych (granaty te znane były pod 
nazwą „granaty z żółtym krzyży­
kiem). Gaz, który się wydobył z 
tanku, zaczął się szybko rozprze­
strzenić. Skutki katastrofy były 
straszne. Ludzie, znajdujący się w 
pobliżu, padali nieprzytomni na zie-

KOMENTARZE „VORWAERTSU*

mię. Wśród robotników pracujących 
w składach, zapanowała panika, Za­
alarmowana straż ogniowa próbowała 
zwalczać niebezpieczeństwo wodą. 
Zatelefonowano do Berlina po mas- 
ski gazowe i amoniak, aby przeciw­
działać gazowi.

Wiatr, wiejący w kierunku Wil- 
helmsburga, poniósł za sobą falę 
gazową, tak, że w Wilhelmsburgu 
wiele osób zostało zatrutych.

Ogółem zatrutych jest około 90 o- 
sób, z tych 7 już zmarło.

— W  wyborach do Rady miejskiej w 
Dortmundzie Polacy uzyskali 2 man­
daty.

— Z Nowego Jo rku  donoszą, iż dotych 
czas naliczono 46-u górników, którzy po­
nieśli śmierć w skutek wybuchu w kopal­
ni M ather. Istnieje m ała nadzieja odszu­
kania pozostałych 152 górników, którzy 
w chwili katastrofy  znajdowali się w 
szybie.

— Perski m inister spraw  zagranicz­
nych, Ansari, podał się do dymisji.

— Prasa szanghajska donosi, jakoby 
syn Czang - Tso - Lina, Czang - Sicu- 
Lang, k tóry  przybył niedawno do P ek i­
nu, w celu wzięcia udziału w obradach 
Rady wojennej, został znaleziony w po­
bliżu dzielnicy dyplomatycznej z trzem a 
straszliwemi ranami. Ciało było już za­
stygłe.

RUCH KOBIECY
Warszawski Wydział Kobiecy P. P. S.

przypomina o ćzisiejszem zebraniu wtor- 
k wem (t. j. dnia 22 o. im.) o godz. 7 wie­
czorem przy ul. Leszno 53.

Referat wygłooi tow. Stefanja Targowska.
I W

Berlin, 21 maja. (PAT.). „Vor- 
warts", w depeszy z Hamburga, 
zwraca uwagę, że firma Stolzenberg, 
w składach której nastąpił wybuch 
pbosgenu, już w dawnych czasach

była otoczoną dziwne mi tajemnicami 
politycznemi, po^ostającemi w zwią­
zku z ̂ ajną współpracą pomiędzy nu 
uisterjum Reichswehry a władzami 
wojskowemi Sowietów.

ZASTRZELENIE 2 FASZYSTÓW
Rzym, 21 maja. (A. W.) W jednej z 

miejscowości w pobliżu Florencji niezna­
ny spraw ca zastrzelił dwuch faszystów. 
Spraw ca zbiegL

17-tn Loteria Państwowa
I klasa — 2-gi dzień.

Zł. 35.000 nr. 7513.
Zł. 2.000 nr. 144407.
Zł. 1.000 n-ry: 17488 143371,
Zł. 500 n-ry: 102258 110613 111932.
Zł. 400 n-ry: 102119 116031 .
Zł. 300 n-ry: 19767 25137 39547 52740

79465 143964.
Zł. 200 n-ry: 3237 9896 19162 26709 31067 

38253 41340 46720 47808 50717 63983 65696 
69727 79463 116040 122664 123075 129492 
136850 146672 149561.

ODRZUCENIE WNIOSKU 
LABOUR PARTY

Londyn, 21 maja. (PAT.). Po dłu­
gich debatach w komisji parlamen­
tarnej odrzuconą została poprawka 
Labour Party, proponującą powięk­
szenie obrotu pieniężnego Anglji z 
260 do 276 mil jonów ft. szterlingów.

W ia d o m o ś c i  z CAŁEGO KRAJU
STRAJK W  TARTAKU I NA KOLEJKACH „CENTURY"

(telefonem) 

W  poniedziałek o godz. 4-ej rano, na
żą-

ta rtaku  i na kolejkach firmy „Centu­
ry" w Hajnówce wybuchł stra jk  po­
wszechny. Robotnicy drzewni z Hajnów­
k i przyłączyli się do strajkujących od 2 
tygodni robotników  z tartaków  i kole­
jek „Century" w Białowieży. Strajk w 
Hajnówce jest częściowo poparciem  
walki robotników  z Białowieży, głów­
nie zaś jest strajkiem  ekonomicznym, 
gdyż robotnicy z Hajnówki wysunęli ta ­
kie same żądania, dotyczące podwyżki 
płac jak w Białowieży. Przebieg strajku 
jest całkowicie spokojny i imponuje so­
lidarnością i postaw ą strajkujących ro ­
botników. )

Firm a „C entury" znajduje się w kry- 
tycznem położeniu, ma liczne zamówie­
nia, z których się nie może wywiązać. 
Odbiorcy nalegają, a firma ponosi o- 
gromne straty .

Tu też stanowisko pp, dyrektorów, 
którzy dotąd nie chcieli nawet mówić o 
podwyżkach — staje się coraz bardziej 
ustępliwe i już godzą się na podwyżki 
dla Białowieży i Hajnówki, ale wprost 
w śmiesznie małej wysokości. Jeszcze 
jednak parę  dni, a firma „C entury" zmu­
szona sytuacją, w jakiej się znajduje bę-

dzie musiała zgodzić s i ę  na s 
dania robotnicze. Zwłaszcza, ze 
rzy kierownicy firmy otwarcie ta<\ otai. 
daliby większe podwyżki, o ue
cy w yy 'w  «  z-M™- Z-
nie o pieniądze, a o chęc zJ . 8Czenic 
nej organizacji robotniczej, y  7 
się do strajku robotników 
cydująco wpłynie na wynik straj ^ ja ją

Do Hajnówki szerokotorow ą^ ^ole- 
przywieziono dużą ilość węgla _ajku 
jek leśnych „Century". węgla.
robotnicy nie wyładowywują * 8 „joże, 
Firma musi płacić składowe i ^jjjgfzO  
że kolej potrzebując wagonów j;r .
je wraz z węglem z Hajnówki- ,cdnak 
my znów będą olbrzymie. FlT^ bicjc, ii  
m s chodzi o pieniądze, a o 
nie ustąpi robotnikom.

Zobaczymy jak długo wytrzY® <B8C|g.
Zaś groźby, że robotnicy r  ać 

kiem władz będą musieli ^ „ je -  
wagony — nie przestraszą nikog0- 
je w- Polsce wolność strajku > ony, 
łam ania go nie może być 101 s8tno- 
W ładze adm inistracyjne zresztą 
rzutnie oświadczyły, że do zatarg 
szać się nie będą (bo zresztą n,c 
i że pilnować będą tylko sp°k°)0-

WARSZAWA ROBOTNICZA
STRAJK PROTESTACYJNY W  „A RSIE '

Od tygodnia trw a stra jk  w drukarni 
„A rs" (Sienna 33). Powodem do strajku 
jest przyjęcie do pracy linotypisty A.
Szabłowskiego, który, w czasie obecnej 
akcji, regulującej chaos cennikowy wśród 
składaczy maszynowych, p rzeciw staw i 
s:ę interesom  ogółu drukarzy i poszedł 
pracow ać do Galewskiego (Ordynacka 
6) na miejsce strajkujących. )

Skutkiem  akcji Szabłowskiego, dru­
karnia Galewskiego nie podporządko­
w ała się w zupełności żądaniom sk łada­
czy maszynowych. Przed objęciem przez 
niego pracy w drukarni Galewskiego 
Związek D rukarzy zw racał się do Sza­
błowskiego, pracującego w druk. „Ar- 
sa", aby tego nie robił, wyjaśniając mu 
powody. Nie usłuchał.

Gdy Związek D rukarzy unormował już 
płace w drukarni „A rsa" i zużył na to 
sporo wysiłków, Szabłowski objął tam 
korzystniejszą posadę. Pracownicy, obu­
rzeni postępowaniem  Szabłowskiego, z 
obawy, aby im znów nie popsuł w arun­

ków, jak poprzednio, wyraził* P 
przez porzucenie pracy. _ Kwit 

W spółwłaściciel tej drukamb P-, 
ciński, enpeerowiec, któremu widne ^ 
ł amistrajkowśkie postępowanie d0! ' ® .  
nie zgadza się na usunięcie 
skiego i wytęża wszystkie »ly« a  ̂
bronić łamistrajka. _ ,

P. Kwieciński obecnie orgaw2®6 . 
mistrajków. Na miejsce strajkując , 
stanęli do pracy: Pażniewski, b. , 
ciel drukarni, i Bojankiewicz (PraĈ  
nocami), zarządzający drukarnią b- 
my Michalski przy uŁ Chmielnej **i 
daktor „Głosu Pracy Polskiej".

Widzimy, więc, że znów na arenę , 
stępują zwolennicy „Pracy PolsklC _ 
którzy sobie wzięli za zadanie 
działać akcji, zmierzającej do P°P^7  
stosunków w drukarstwie. Szabło***^' 
jego sympatycy pracują po kilk*0®*^  
godzin bez przerwy, nhrąc tylko ziem 
opór strajkujących.

STRAJK W  PAŃSTWOWYCH ZAKŁADACH LOTNICZYCH
przed  st awici el i Zwi ązku Z a  w o d o w ®  £  ^ 

M etalowców i przedstawicieli Państ'vv0 
wych Zakładów Lotniczych.

Sytuacja w Państwowych Zakładach 
Lotniczych nie uległa zmianie. Na 22 b. 
m. u głównego inspektora pracy. p. Klot- 
ta, wyznaczona została konferencja

PROGRAM SZCZEGÓŁOWY ZL0T0W
MŁODZIEŻY T. U. R.
W  DNIACH 27 I 28 MAJA 

ŁÓDŹ
27-go Maja.

8 — 9 rano Otwarcie Zlotu.
9 — 12 — Zawody Sportowe.
12 — 15 Akademja.
15 — 16 — Obiad.
16 — 18 — Zawody Sportowe. 
18 — 20 — Popisy artystyczne. 
20 — Kolacj'a i gdy towarzyskie.

28-go Maja.
6 — Pobudka.
7 — 8 — Śniadanie.
8 — 12 Zawody Sportowe i wyoieC 
12 — 15 — Przedstawienie.
15 — 16 — Obiad.
16 — 20 — Pokazy harcerskie, nw0® 

ki nożnej.
20 — Zamknięcie Zlotu.

SOSNOWIEC
27-go Maja.

6.30 — Pobudka
7.30 — 8.30 — Śniadanie.
8.30 — 9.30 Otwarcie Zlotu.

10 — 12 — Pochód i złożenie wieńca na 
grobie poległych towarzyszów.

12 — 14 — Akademja.
14.30 — 15 JO — Obiad.
16 — 20 — Zawody Sportowe.

20.30 — 21.30 — Koiacja, z w i e d z a n i e  

bozu.
28-go Maja.

6.30 — Pobudka.
7 — 8 — Śniadanie.
8 — 12.30 — Zawody Sportowe i wyci«c r

ki.
13 — 14.30 — Obiad.
14.30 — 19JO — Popisy artystyczne- 
20 — Zamknięcie Zlotu.

PROCES 0 „K0NRREW0LUCJĘ GOSPODARCZA 
W ZAGŁĘBIU DONIECKIEM

MOSKWA, 21 maja. (P. A. T.). Agen­
cja Tass. W  procesie o działalność kon tr­
rewolucyjną w Zagłębiu Donieckim, roz­
począł się właściwy przewód sądowy. 
Jeden  z głównych oskarżonych inż. Be­
rezowski przyznał się do winy, oświad­

czając, iż był członkiem grupy kontrr 
wolucyjnej, otrzym ywał pieniądze o 
dawnych właścicieli kopalń, przesyłał i 
wiadomości i b ra ł udział w szkodavVC 
dla kopalń działalności.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU W PRZEMYŚLE 
WESTFALSKIM

Bochum, 21 maja. (P. A. T.) W szystkie 
grupy pracow ników  przemysłu cem ento­
wego przyjęły w całej rozciągłości orze­
czenie rozjemcy z dn. 14 maja. W ten

sposób z dniem 19-go maja został PrZ®’’ 
w any strajk  w westfalskim przemy 
cementowym.



„ROBOTNIK", wtorek, 23 maja, 1928. m m m m

W A R S Z A W S K A  
ORGANIZACJA P . P . S . 
Posiedzenia, zgromadzenia

ODCZYTY
We wtorek, dnia 22 b. m.

.Grochów. O godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
" f iń s k a  12, posiedzenie komitetu dxielni- 
C°**go.
, P*ielni«a Marymont. O godz. 7 w lokalu 
Celnicy, Marymoncka 40, odbędzie się 

**°®>edzenie komitetu dzielnicowego, 
dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu 

Celnicy, Okopowa 30, odbędzie się posie- 
**aie komitetu dzielnicowego, 
dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu 

tielnicy, Brukowa 29, odbędzie się posie- 
**nie komitetu dzielnicowego.
Slelce. 0  godz. 7, Czerniakowska 32, po- 

' ,fdzenie komitetu dzielnicowego.
śródmieście. O godz. 7 w lokalu dzielni- 

fi' Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się ze­
pnie Komitetu dzielnicowego.
Koło rzeźników. O godz. 7 w lokalu dziel­

m y, Chłodna 41, odbędzie się zebranie
K«U.

W  środę, dnia 23 b. m.
Koło „Annopol". O godz. 7 w budynku 

3, w Annopolu, odbędzie się zebranie 
« o ła .

M ielnica Czerniakowska. O godz. 7 w 
^kalu dzielnicy, Solec 67, odbędzie się po- 
*,edzenie komitetu dzielnicowego, 

dzielnica Jerozolim ska 0  godz. 7 w 1o- 
*lu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się po 

"Rdzenie komitetu dzielnicowego.
dzielnica M okotowska O g. 7 w lokalu 

dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się ogól- 
3v zebranie członków dzielnicy, z referatem 

Dzielnica Praska. O g. 7 w lokalu dzielni- 
\  c7. Brukowa 29, odbędrłe się ogólne zebra­
l i ?  członków dzielnicy. 

ą Dzielnica Starówka. 0  godz. 6 w lokalu 
Mielnicy, Rycerska 6, odbędzie się zebranie 
Glonków dzielnicy 

Dzielnica Wola - Czyste. O g. 7 w lokalu 
^rielnicy, Wolska 44, odbędzie się ogólne 
**branie członków dzielnicy,

Koło Młynarzy. O godz. 6, Rycerska 6, 
*®branie Koła.

Koło fabr. Tytoniowej. O godz. 5 w loka- 
K  Okopowa 30, odbędzie się zebranie ko-

Sekretarjał koła Pracowników Kaay Cho- 
i*Tch czynny w środy i piątki od godz. 6 
•"in. 30 do godz. 8 min. 30 w lokalu 0 . K. 

(Al. Jerozolimski* 6).

RUCH ZAWODOWY
Baczność Metalowcy fabryk prywatnych 

| uWojskowionychl We wtorek, dnia 22 ma- 
b. r. o godzinie 7 wieczorem, w lokaiu 

Związku Metalowców — Leszno 53, I p. —
Uflbęd z ie  się posiedzenie Mężów Zaufania i 
delegatów fabryk prywatnych i uwojska- 
v,'0nych. Obecność wszystkich konieczna.
oprawy nadzwyczaj ważna.

Z sądów.
a p e l a c j a  p r o k u r a t o r a  w  s p r a w ie

KURNATOWSKIEGO I INNYCH.
W ostatnich dniach do sądu apelacyjnego 

'p ły n ę ła  apelacja prokuratora od wyroku 
^4du Okręgowego uniewinniającego Kurna- 
ir‘Wi»kiego, Dobieckiego, Marczaka, Rutkie-
'u z a  i Tyszczyńskiego, oskarżonych, w 
Zv-'ią«ku z nadużyciami w urzędzie śls-d- 
l *ym.

P roku ra to r apeluje w stosunku do wszy- 
s,kich 5 oskarżonych podkreślając: iż 1)
6 winie Kurnatowskiego świadczy nieoba- 
tT>e przez »ąd zeznanie św. jubilera Kę­
dzierskiego, od którego Kurnatowski za­
żądał 10 tys. zł., o tym, iż chodziło tu o 
*Wroł kosztów nie może być mowy, gdyż 
Wykrycie całej bandy Zielińskiego pochło­
nęło zaledwie 3 tys. zł.; 2) o winie Dobiec- 
łtięgo Świadczą nieobalone zeznania Apfel- 
^aumowej; 3) o winie Marczaka mówiło 
cały szereg świadków z pośród tych, któ- 
rVch Marczak a r e s z t o w a ł  i za łapówkę zwal 
*‘*1; 4} .przeciwko Rutkiewiczowi mówi fakt 

Rutkiewicz sprzedał Weisbaumowi u- 
^adzioną przezeń kartę rejestracyjną; winę 
^VszexyARfkiego ustalić można nic na pod- 
s(awi« zeznań świadków, lecz na podstawie 
Włączonego do spTawy podpisanego prze- 
Zpń protokółu aresztowania Weiebauma i 
Get tera, których świadek po otrzymaniu 
^Spówki, zwolnił.

P rokura to r popiera ak t oskarżenia w ca- 
*i rozciągłości.

O ZABÓJSTWO TOW. LUBECKIEGO. 
Wczoraj w sądzie apelacyjnym miała się 

“dbyć aprawa Stanisława Makowieckiego, 
Wazanego za zabójstwo tow. Matysa Łu­
ck ieg o , prezesa zw. tragarzy, na 6 lat 

Cięż.kiego więzienia.
Spraw a uległa odroczeniu, na skutek  

’Vniosku obrony o pow ołaniu na dodatko­
wych ekspertów  dr, Radziw iłowicza, dr. 

"nińskiego, Bednarka i N elkena.

^ABó JCA PREZYDENTA M. ŁODZI STA- 
DZIŚ PRZED SĄDEM APELACYJNYM

Zabójca prezydenta m. Łodzi, Cyzarskie- 
Rydzewski, skazany przez Sąd Okrę- 

t>°Wy m. Łodzi na karę śmieroi, stanie dziś 
^lz ed sądem apelacyjnym .

^ y ro k  kary śnrierci na Rydzewskiego 
yl pierwszym wyrokiem śmierci w drodze 

^^tęipowania zwykłego, po zniesieniu są- 
*** doraźnych. !• K,

KRONIKA
EMIGRACYJNA

ILE OBECNIE PŁACI EMIGRANT ZA 
„BEZPŁATNY" PASZPORT EMIGRA­

CYJNY.
Ustawa Emigracyjna przewiduje bez­

płatne paszporty zagraniczne dłe emi­
grantów. W  prak tyce jednak emigrant 
grubo płaci za wszelkie p ap ie ry  i formal­
ności, związane z uzyskaniem emigracyj­
nego paszportu. A więc za wyrobienie 
św iadectwa kwalifikacyjnego płaci się 
w raz z opłatą stemplową 7.70 zł., za 
świadectwo z U rzędu Skarbu o niezale- 
ganiu w  podatkach od 5 do 6 zł., a za 
paszport w  Komisarjacie R ządu 7 zł., 
za podanie i opłaty stemplowe. W rezul­
tacie koszta takiego bezpłatnego pasz­
portu dochodzą do sumy od 21 do 23 
złotych.

W ydział Emigracyjny Komisji Cen­
tralnej niejednokrotnie interw enjow ał w 
tej sprawie, ale bez rezultatu . Sprawa 
ta zależy przedewszyetkiem od Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej, k tóry  uozy- 
nićby powinien odpowiednie kroki w 
kierunku zniesienia tych opłat.

WSTRZYMANIE WYJAZDU WIERTA­
CZY NAFTOWYCH DO PERSJI.

W skutek braku wolnych posad w
przemyśle naftowym w Persji Poselstwo 
R. P. w Teheranie przestrzega przed 
przyjazdem do Persji w iertaczy nafto­
wych, którzy nie zawarli kontraktu  w 
Europie z przedstawicielami przedsię­
biorstw  naftowych, przebywającymi w 
Londynie. W związku z powyższą sy­
tuacją, w s t r z y m a n o  wyjazd Jkilku w ier­
taczy z okręgu P. U- P. P- w D roho­
byczu, zamierzających bez kon trak tu  
udać się do Persji.
NOWY KONTYGENT EMIGRANTÓW 

DO KANADY.
Kanadyjskie towarzystwa kolejowe zgło­

siły nowe zapotrzebowanie na pracowników 
z Polski. Zapotrzebowanie Tow. Canadian 
Pacific Railway obejmuje 2.348 pracowników 
rolnych, 33 służących i 90 rodzin rolniczych; 
Tow. Canadian National Railways — 1775 
robotników rolnych. Państwowe Urzędy 
Pośrednictwa Pracy, którym Urząd Emigra­
cyjny wydał odpowiednią instrukcję, pod­
jęły dalsze kwalifikowanie kandydatów na 
wyjazd do Kanady z dniem 30 kwietnia 
1928 r. Przedewszystkiem będą kwalifiko­
wani kandydaci, którzy już poprzednio zło­
żyli podania. Emigranci przyjęci do obec­
nego kontygentu winni przybyć do Kanady 
w czasie od 1 czerwca do 15 sierpnia b. r.

UKŁAD W SPRAWIE EMIGRACJI 
ROBOTNIKÓW SEZONOWYCH NA 

ŁOTWĘ.
Dnia 28 kwietnia b. r. zawarty został 

między Urzędem Emigracyjnym 1 Central­
nym Związkiem Rolniczym Łotwy układ w 
sprawie emigracyj sezonowych robotników i 
robotnic rolnych na Łotwę w r. 1928.

Emigracja obejmie do 2.000 pracowników, 
którzy zostaną w najbliższym czasie zare 
krutowanł przedewszystkiem na terenie wo 
jewództwa Wileńskiego, następnie zaś, w ra­
zie niemożności pokrycia całkowitego zapo­
trzebowania — na terenach województw; 
Białostockiego, Nowogrodzkiego i Poleskie­
go. W myśl p 2) protokółu układu robot­
nicy emigrujący na Łotwę winni posiadać 
znajomość języka rosyjskiego, litewskiego 
lub niemieckiego.

Zgodnie z ustalonym tekstem umowy o 
pracę, robotnicy polscy zrównani są z ro­
botnikami łotewskimi tak co do wynagro­
dzenia za jednakową pracę, jakoteż w za­
kresie ubezpieczenia na wypadek choroby 
oraz od nieszczęśliwych wypadków przy 
pracy. W czasie trwania terminu, na którjż 
umowę zawarto, przysługuje robotnikowi 
trzydniowy urlop wypoczynkowy.

RUCH SPÓŁDZIELCZY
Dzień Spółdzielczości, W niedzielę, 

dnia 3 czerwca b. r. odbędzie się, doro­
cznym zwyczajem „Dzień Spółdzielczo­
ści" na tąrenie całej Rzeczypospolitej.

W związku z tern ukonstytuow ał się w 
W arszawie Stołeczny Kom itet ,,Dnid 
Spółdzielczości", złożony z przedstaw i­
cieli poszczególnych Spółdzielni.

Na program „Dnia Spółdzielczości" 
mają się złożyć: A kodem ja spółdzielcza 
w godzinach wieczornych, kilkanaście 
zebrań propagandowych na krańcach i 
w centrum miasta, objazdy udekorow a­
nych samochodów, z których będą w y­
głaszane przemówienia, oraz rozdaw ane 
odezwy 1 t. d.

Kom itet ma w  najbliższym czasie 
zwrócić się do wszystkich księgarni 
w arszaw skich z prośbą o urządzen ie, 
na dzień 3 czerwca, aktualnych wystaw 
Z literaturą spółdzielczą.

Biuro Komitetu mieści się przy ul. 
Chłodnej 29, tel. 312-26. w  lokalu W ar­
szawskiej Spółdzielni Spożywców, k tó ­
ra, jako najpoważniejsza i najliczniejsza 
Spółdzielnia stołeczna i w  tym roku  si- 
jęła inicjatywę zorganizowania „Dnia
Spółdzielczości".

Najbliższe posiedzenie Komitetu od­
będzie się dziś, dnia 19 b. m„ o godz. 
7-ej wiecz.
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Q  Nowy Swiai 40. Pocz. o godz. 5-ej 
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8  SPOWIEDŹ
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Q  dziewczyny, którą nieopanowana zmy- W 
Q  słowość zaprowadziła do gartoojer po- Q  
O  wojennych wykolejeńców. «
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O  Marszałkowska 125. Pocz. o godz. 5-ej. O
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f A C i y n  Nowy Świat 50.
Pocz. o g. 4*, ost. s. 10>5

Wł. „FENIKS"

Henny Porten
w tryskającej humorem, pełnej „qui 
pro quó“, pikantnej komedji p. t.

MOJA CI0TKA-
t w o j a  CIOTKA

Bj Kino »»APOLLOu  Marszałkowska 106. 
Początek seansów: 6, 8 i 10 w.

Wielki dwugodzinny program:
ANTONIO MORENO, CLARA 
BOW I PAULINA STARKE
w filmach p. t.
„Królowa Londyńskich

Salonów"
dramat salonowo-erotyczny

m oraz „Dziewczynka z baletu"
I szampańska farsa. Razem 18 aktów.

K i n o  „ P A Ł A C E "
C h m ie ln a  9 . Pocz. o godz. 6-ej pp.
OLGA CZECHOWA I WILLI 

FRITSCH
są filarami arcy-komicznej farsy p. t.

„PAMIĘTNIK
EKSCELENCJI"

Ujawnienie pikantnych tajemnic jedne­
go z panujących dworów europejskich.

„WODEWIL" fs ts T i"
Bożyszcze kobiet, najpłomienniejszy 

amant świata
RO D  l a  R 0 CQ U E

„CZERW0H0SKÓR9
DtENTELNEK"

Pleśń miłości i poświęcenia pg. po­
wieści W. de MILLE'A * udziałem

m i n i f  miejski Hi C " £ 5-
Początek o godz. 6*°.

D la m łodzleśjr d ozw olon e .
Genjalny dawno niewidziany
R i n  -  T i n  -  T i n

w sensacyjnym filmie p. t. „ W ś r ó d  
W i l k ó w "

Nadprogram: K o m e d j a.
Codziennie o godz. Iż I 5 pp. leanse oświatowe

„Tajemnice głębin morskich"
Uwaga. D la wycieCMk t  prow lneyl mlejsea

zarezerwowane.

LILIAN RICH Miss America 1928"

K R O N I K A
STAN POGODY.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym:

Naogół dość pogodnie przy dość znacz- 
nem jednak zachmurzeniu przez chmury 
średnich wysokości.

Skłonność do burz, szczególniej na ea­
ch odxie i północy kraju. Zrana pozatem 
miejscami mgła. Ciepło Słabe wiatry miej­
scowe.

W ieczór eksperymentalny »a Towarzy­
stwo „Osiedle". Dziś o godz. 8-ej min. 15 
wiecz. odbędzie się w cali Konserwatorjum 
wieczór eksperymentalny dr. Radwana na j 
d  chód Towarzystwa Opieki nad Beadom- , 
nymi „Osiedle". Bilety „Orbis".

Odczyt Magdaleny Samozwaniec. W pią­
tek  w sali Konserwatorjum Magdalena 
Samozwaniec wygłosi odczyt na interesu­
jący temat: „Żony i mężowie”.

„Sztuka a Państwo". W środę, odbędzie 
się w Polskim Klubie Artystycznym (Hotel 
Polonja) szósty z cyklu organizowanych 
przez Klub wieczoiów dyskusyjnych, na ie* 
mat „Teatr a Państwo". Przemawiać będą 
Wiłam Horzyca, Leon Schiller i Wł. Zawi­
stowski. Pocz. o godz. 8 wiecz,

Z Polskiego Towarzystwa Eugenicznego.
W środę o godz. 8-ej wiecz. w sali Towa­
rz y s tw a  Naukowego (Śniadeckich 8, p a r­
te r , 2-ie Wejście) odbędzie się walne zgro­
madzenie sprawozdawcze członków Pol­
skiego Towarzystwa E ugenicznego. , 

Polskie Towarzystwo Chemiczne. W 
czwartek o godz. 6 popoł. w Duż. A u d y to r­
ium Chemiczne® Politechniki Warszawskiej 
o d b ęd zie  się posiedzenie P o lsk ieg o  Tow . 
Chemicznego, podczas którego wypowie­
dzą o d czy ty  prof. dr. Stanisław PrZyłęcici:
, O rozpadzie kwasu moczowego" i p. dr. 
Roman Małachowska „ 0  kwasie akonito- 
wym".

„Prasa ukraińska". W środę o godz, 8-ej 
wiecz. w Słowiańskiem Towarzystwie Km- 
tury i Sztuki (Nowogrodzka 21, pierwsze 
piętro) odbędzie się odczyt prof. Leona Łu- 
kasiewicza p. t.* „Prasa Ukraińska. W 
czwartek o godz 8 wiecz w Sali T-wa Mi­
łośników Historji (Stare Miasto 31), Kamie­
nica k». Mazowieckich) odbędzie się od­
czyt Franciszka Vondracka p. t.; „Kultu­
ralne stosunki polsko - czeskie", zorgani­
zowany przez T-wo Polsko - Czechosłowac 
kie. W stęp na obydwa odczyty wolny.

Pobór, W środą, 23 maja, w kolejnym 
dniu powszechnego poboru mężczyzn, uro­
dzonych w roku 1907 i tych z pośród uro­
dzonych w latach 1905 i 1906, którzy przy 
poprzednich przeglądach uznani zostali za 
czasowo niezdolnych do służby wojsko w ej, 
winni stawić się: 1) zamieszkali w 3 dzielni­
cy 4-go komisariatu — w komisji poborowej 
nr. 1 oraz 2) zamieszkali w 4 dzielnicy III 
kom. — w komisji poborowej nr. 2. miesz­
czących »lq przy ul. Huzarakiej 1, 3) tam 
w 10, 11 i 12 dzielnicach 9-go kom. — w 
komisji nr. 3 (Daniłowicaowska 1), 4) ram. 
w 8 i 9 dzielnicach 15-go kom. — w komi­
sji m\ 4 (Dobra 72) i 5) zam. w 14 dzielnicy 
6-go kom. — w komisji nr. 5 (Twarda nr. 
35).

Z  GIEŁDY
Warszawa, dnia 19 uiaU

Dolar St. Zjedn. 8.89 
Belgja 124.53 
Holandia 359.75 
Londyn 43,52—43,51 
Nowy Jork 8.90 
Paryż SS.OO ŝ 
Praga 26.41>/?
Szwajcaria 171.81 
Włochy 46.98 
Wiedeń 125.42

P a p ie r y  p r o c e n t o w o .

Dolarówka 82.25-82.50. tP h  L  Z. Ban­
ku Roln. 94.00. 8%  L. Z. Banku Gosp. Kraj.
94.00. 6%  Pożycz, doi. 1920 r. 85.50. 8%  Poż. 
konwersyjna 67.00. lO0̂  Poż. kolejowa 104.00. 
5®/o Pań. poi. konwersyjna 60.30. 4ł/#/o L.
Z. ziem. przedw. 55.25. 5% L. Z. Warsz.
przedw. 60.25. 4Vsn/o L. Z. Warsz przedw. 
56.25. 8"/0 L. Z. ziem. zlotowe 83.00. 8'-'0
L. Z. Warsz. zlotowe 78.50. 4if^fo L. Z. 
Warsz. zlotowe — . 5"/o L. Z. Warsz. do
1918 r. 6<Vo Oblig. Warsz. 1926—16 r.—63 00

A k c je .
Bank Polski 173.50—173.00. Bank Dys­

kontowy 133.50 128.50 Bank Handlowy 117.00. 
Bank Zachodni 34.50. Bank Zw. Sp Zarób.
84.00. Bank zjedn. ziem poi. Cerata —,—. 
Kijewski — . Puls . Zgierz 31.25. 
Spiess 162 50. Elektryczność 102.00. Siła 
i światło 200.00. Czersk 8.00 Częstocice
66.00. Chodorów 151.00. Gosławice 68.0.0 
Michałów — . W. T F. Cukru 78.00. W ę­
glowe 100.00. Firle 70.25. Łazy 9.10. W y­
soka 163.00. Polska Nafta . Nobel 37 50. 
Cegielski. 50 00 Lilpop 43.00 Norblln 152.50. 
Orthweln 12.25 M orrejów 49,75. Parowóz 43. 
Ostrowiec A155.00. B143k00 Zieleniewski 98.00 
R u d z k i  57.00 Starachowice 64.75 Zawiercie 
33.50. Żyrardów — . Borkowski 18.50.

N o to w a n ia  p o z a g ie łd o w e
z dnia 19 b. m. godz. 10 w.

Akcje. Tendencja nieco słabsza. Dolar 
amer. 8.91 K, Bank Polski 173.50, Cukier 
74 70, Węgiel 98.'0, Modrzcjów 49.50, Lil­
pop 43.00, Ostrowiec ser. 3 142.50. Rudzki 
57.00, Starachowice 64.30, Żyrardów —, 
Rubli 100 złotem 473.00.

100 złotych w złocie 172.00.
Listy Zastawne zlotowe słabsze, Obliga­

cje m. Warszawy bez obrotów,
Tendencja dla akcji bankowych mocna, 
Obroty średnie.

CO GRAJĄ KINA?
Colosseum: „Piotr Wielki".
Stylowy: „Wróbelki",
Casino: „Moja ciotka, twoja ciotkał"
Miejski: „Rin-tio-tin",
Pałace: „Pamiętnik ekscelenoji".
Pan: „Zew zmysłów".
Rococo: , Przy dźwiękach ta«ga" { „Jedy­

naczka króla cygar".
Splendid: „Napoleon i Ludwika".
Wodewil: „Czerwonoskóry dżentelman".
Capitol: „Zew zmysłów".
Światowid: „Perła haremu" i „Król zło­

tej młodzieży".
Apollo: „Królowa londyńekieh salonów" 

ł -Dziewczynka z baletu".
Filharmonja; „Książę i apaszka", oraz 

, Ameryka się bawi".
Miraż: (Czerniakowska 191). Od 21 do 24; 

Jak  powstaje człowiek; 25-go: Martwy wę­
zeł.

Sokół: „Intryga, miłość f prawo".
Mewa: „Bitwa morska przy wyspach

Falklandzkich".
— — ■ .L,r  rny*-**— j - j n—■■

PAŁACE*)—,,0 cześć kobiety"
Pomiędzy ostatniemi programami salono­

wo - buduarowe mi program w „Palące" o- 
rnaoza się dużym zasobem zdrowego in­
stynkt życiowego i beztroskliwej iście a- 
nycry/kańbkiej, wesołości. Dużo rornnachu, 
połączenie rubaszności z subtelnym dowci­
pem a wszystko to, przeplecione momenta­
mi głęboko tragiczaieml, — w rezultacie da­
le w id o w i duże zadowolenie. Wspaniały 
pożar latu  budzi dreszcz grozy i wywołuje 
zachwyt nad odwagą brygady ratow niczy, 
narażającej bez wahania życie dla wstrzy­
mania rozszalałego żywiołu.

Nadprogram dobra kotnedja i nadzwy­
czaj wyraźne adjęoia z rewji na placu Sa­
skim w dniu 3 maja. łka.

*) Obraz ten dzisiaj schodzi z afisza, ale 
prawdopodobnie ukaże się na innym ekra­
nie stolicy.

ROB. TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI.

W czwartek, dnia 24 maja o godz. 7-ej 
wieczorem w sali Związku Zawodowego 
Pracowników i Pracownic Przemysłu Włó­
kienniczego — Wolska 54 (I piętro) odbę­
dzie się dokończenie Zebrania Ogólnego 
członków Oddziału Warszawskiego R. Twa 
Przyjaciół Dzieci z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) Sprawozdanie z poprze­
dniego zebrania. 2| Wybory Zarządu i Ko­
misji Rewizyjnej. 3) Wolne wnioski

ELEKTROWNIA
M i e j s k a  w  O s t r ó w !  - M a z o w i e c k i e j
zawiadamia, iż dnia 25-go maja r. b. o godz. 13-ej w Ra­
tuszu odbędzie się przetarg na 2 silniki spalinowe 100 
i 300 KM oraz maszyny elektryczne dla tut. elektrowni.

Wymagane warunki dla sllnlkdwt
system „ D i e s  1* a"; jednakowy typ; stopień nierówno- 
mierności nie mniejszy, jak 1 :3 0 0  obr/min; rury wyde­
chowe doprowadzone do tłumików w ziemi; możliwość 
regulowania obrotów podczas pracy; termin wykonania 
3 miesiące —

d l a  g e n e r a t o r ó w :
moc 85; 175 i 250 kVA; 300 obr/min; napięcie 220/380 V; 
trójprądowe; bezpośrednie sprzężenie z silnikami; zapew­
niona równoległa praca; termin dostawy 4 miesiące.

B U R M I S T R Z  
m. Ośtrowl-Mazowlecklej ( “*-) S t»  Leśniew ski.

K I E R O W N I K  E L E K T R O W N I  
(•—) M. W eteako.

„PROMOL”
radykalnie tępi mole wraz z zarodkami. 

Laboratorium O L L A B O R", Sp i  o. o.
Warszawa.

Posnde1
m iesięcznie bez trudu 
otrzyma k a ż d y ,  kto 
ukończy Kursy H. Pry- 
lińskiego — Ml. Jero­
zolimskie 27.

Ogłoszenia
drobne

A) Tanio s e r - .
plfllnlę stylową I pięk­
ny stołowy. Graniczna 
3--1 (brama).

Potefahy,- Par1
lo(ony,'“ «
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po canach 
najniższych p o l e c a  
„Lutnia", M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.

Posad? s F s e
cacie Szkołę Sam o­
chodową łnż. Froma, 
Hoża 35. Bezrobotnym 
ustępstwa.

Kilkaset
dzenla placów, kilka­
se t krzeseł od dwóch 
złotych, łóżka, szafy, 
otomany, rozm aite 
przedmioty w yprzeda­
je, G rójecka 10.

SAMUEL

* ° u n o * euM

S I S J E R S K A 3 2
t e l .  a i o  - s s  i a s a - 7 &

DRUKARNIA
„ROBOTNIKA"

Wykonywa w szelk ie  ro­
boty w  zak res  drukar­
s tw a  wchodzące. Przyj­
muje do druku DZIEN­
NIKI, T Y G O D N I K I .
 MIESIĘCZNIKI. -----

C e n y  n i s k i e .  
W arszaw a, Warecka 7.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne



„ROBOTNIK", wtorek, 22 maja, 1928.

JAK ODBYWAJĄ SIĘ WYBORY W AMERYCE ?

■m

Lokal wyborczy z primLtywnemi ka- | kartk i wyborcze. Na przedzie 
binarni, w których głosujący składają urnę wyborczą.

widać

WIELKA OBŁAWA
W nocy z soboty na niedzielę ubiegłą po­

licja pow. Warszawskiego z całym perso­
nelem i przy udziale posterunków: Prusz­
ków, Ożarów, Zielonki, W iktoryn i innych 
dokonała obławy na terenie wymienionych 
miejscowości. Dokonano rewizji we wszyst- |

kich t. zw. „melinach", zamieszkiwanych 
przez znanych i karanych już złodziei. Za­
trzymano wszystkich, będących pod dozo­
rem przestępców kryminalnych oraz kilka 
osób podejrzanych.

ZATRUCIE GAZEM PRZY PRACY
Przy kopaniu studni na posesji Feliksa 

Lidiko w Rembertowie, wskutek wydzielają­
cych się gazów, zostali zatruci pracujący 
tam robotnicy: Tadeusz Rzepecki i Bole­
sław Lidko, obaj zamieszkali w Remberto­

wie. Miejscowy lekarz, po zastosowaniu od 
powiednich zabiegów, doprowadził zatru­
tych do przytomności. Dalsze roboty przy 
kopaniu tej studni wstrzymano.

SAMOBÓJSTWO STARCA
Wczoraj w południe w szpitalu Dz. Jezus 

Bmarł 68-letni Benjamin Gozdecki, bez za­
jęcia, inwalida bez prawej nogi, chory od 
2 lat na artretyzm Gozdeoki wczoraj rano 
w mieszkaniu syna swego przy ul. Obozo­

wej 5 postrzelił się z rewolweru w klatkę 
piersiową. Przyczyna samobójstwa apatja 
życiowa, spowodowana długotrwałą choro­
bą.

UPADEK 2-CH MURARZY Z RUSZTOWANIA
Przy ul. Prostej 36 wczoraj rano, wsku­

tek  załamania się 3-ch szczebli przy dra­
binie stojącej od strony podwórza przy od­
nawianiu domu, spadło 2-ch murarzy: 38- 
Ictni Władysław Kowalski (Konarskiego 1 aj 
i 28-letm Józefa Kujawa (Grodzisk Mazo­
wiecki), upadając z wysokości 2-go piętra 
na bruk podwórza. Lekarz Pogotowia 
stwierdził u Kowalskiego potłuczenie krę-

gosłupa i prawego stawu biodrowego, u 
Kujawy zaś — potłuczenie i zdrapanie rąk. 
Po opatrunku, Kowalskiego przewieziono 
do szpitala Dz. Jezus. Odpowiedzialność za 
wypadek spada na przedsiębiorcę Górskie­
go (Poznańska 17), który prowadzi tam ro­
boty. Przed ustawieniem rusztowania, d ra­
biny nie były odpowiednia sprawdzone i 
zabezpieczone śrubami i drutami.

WYCIECZKI
ZARZĄDU GŁÓWNEGO TOW. UNIWERS. ROBOTNICZEGO

Zarząd Główny T. U. R. urządza w b. 
r. następujące wycieczki:

Na Świteź {Wilno, jeziora Trockie, 
Nowogródek) od dnia 6 — 10 czerwca. 
Prowadzi tow. poseł Zygmunt Piotrow- 
skL K oszty 40 zł. Zapisy do dn. 31 
maja.

W  Pieniny (Kraków, W ieliczka, Nowy 
Targ, Krościenko, łodziami przełom 
Dunajca, Szczawnica, Trzy Korony, na 
czeską stronę (Smierdzoncka), Sokoli­
ca - Czertezik, przejście przez W ielki 
Rogacz, Piwniczna, Nowy Sącz), od dn. 
28 czerw ca do 6 lipca. Prowadzi tow. 
Halina Kopcińska. Koszty 50 zł. Zapisy 
do dn. 18 czerwca.

Nad morze polskie i do kaszubskiej 
Szwajcarji. (Bydgoszcz, Gdynia, Oksyw- 
ja, Gdańsk, Sopoty, Oliwa, Hel, K artu ­
zy, W ieżyca), od dn. 30 czerw ca do dn. 
8 lipca. Prowadzi tow. poseł Zygmunt 
Piotrowski. Koszty 50 zł. Zapisy do dn. 
20 czerwca.

Do źródeł W isły (Katowice, Królew­
ska Huta, Cieszyn, Skoczów, Żywiec,

GUMOWA Ł0DZ 
MOTOROWA

-

mmmm
Zagranicą ma coraz szersze zastosowa­
nie łódź motorowa, zbudowana z nie­
przem akalnej materji, wypełnionej po­
wietrzem. Taka „nadęta" łódź doskona­
le się nadaje do przewożenia niewielkich 
ciężarów, jest niewywracakia i nie to ­

nie nigdy.

B abia G óra), od dn ia  11 —  19 sie rpn ia 
P row adzi tow . C zesław  K ossobudzki 
i p o se ł A dam  C iołkosz. K oszty  60 zł. 
Zapisy do dn ia 1 s ie rpn ia .

Na Słowaczyznę (K raków , Z ak o p a­
ne, p rzez  p rze łęcz  pod K opą na s tro n ę  
czeską, zw iedzen ie : uzdrow isk  —  Ł om ­
nica, Sm okow iec, szeregu  m iasteczek ,
w  k tó ry ch  znajdują się zaby tk i daw nej 
k u ltu ry  polskiej, sław nych  zam ków  o- 
raw sk ich , lodow ej g ro ty  D obrzyńskiej), 
od dn. 14 —  21 lipca. P row adzi tow. 
po se ł K azim ierz C zapiński. K oszty  70 
zł. Z apisy do dn ia 4 lipca. P rzep u stk i 
w y rab ia  S e k re ta rja t G en e ra ln y  T. U. R.

W Tatry od dn. 22 —  28 lipca  (K ra­
ków, Z akopane, M orsk ie  Oko, Rysy,
ew ent. W ysoką do P op rad zk ieg o  S ta ­
wu, S zczyrbsk ie jezioro , Sm okow iec,
G erlach  —  najw yższy szczy t T a tr  2663 
m tr. (słabsi pozosta ją  w  dolinie), p rzez  
Polsk i G rzeb ień  i M ałą W ysoką do
M orsk iego  Oka). P row adzi tow . poseł 
S tan is ław  D ubois. K oszty  60 zł. Zapisy 
do dn. 12 lipca.

Na Pokucie od dn. 17 — 25 sie rpn ia  
(przez Lwów, S tan is ław ów  w  K arp a ty  
W schodnie i na P okucie  — Je rem cze , 
M ikuliczyn, g ro ty  D obosza, Jam na, W o- 
ro ch ta , szczy t H ow erli, Żabie, zag łęb ie 
naftow e — B orysław , Przem yśl). K oszty 
55 zł. Z apisy do dn. 7 sierpn ia.

Inne w ycieczk i w  b. r. n ie  są p ro je k ­
tow ane.

K oszty  w ycieczek  obejm ują: p rze jaz ­
dy, noclegi, b ile ty  w stęp u  przy  zw ie­
dzaniu. Z astrzeg a  się w  raz ie  k o n iecz­
nym zm ianę kosz tów  oznaczonych.

K oszt dziennego u trzym ania  liczyć n a ­
leży od 4 — 5 zł. n a  osobę. U czestn icy  
w ycieczek , n ie  na leżący  do T. U. R. i 
P. P. S., p łacą  o 5 zł. w ięcej. P ie rw szeń ­
stw o m ają członkow ie TUR. i PPS. P rzy  
zap isyw aniu  n a leży  pow ołać się na je ­
dną z w ym ienionych organizacyj, lub 
przynajm niej osobę, znaną organizacji.

Inform acji udzie la  S e k re ta r ja t G en e­
ra ln y  T. U. R. W arszaw a , C zerw onego 
K rzyża 20, tel. 325-03, ty lko  od godz. 
5 — 7.

Z DZIEDZINY RYTMU 
I PLASTYKI

Popis szkoły rytmiki i plastyki J. Mieczyń- 
skiej. Kursy mimoplastyka rytmiaznej i ope­

rowej A. Paszkowskiej.
Do ostatniego miejsca wypełniony był 

Teatr Polski na dorocznym popisie czwart- j  

kowym szkoły p Mieczyńskiej. Powodze- ! 
nie było w zupełności zasłużone, albowiem, i 
zarówno cześć pedagogiczna jak i artysty- j  

czna mówiły nietylko o poważnie rozumia- | 
nej dobrze stosowanej dolcrozowskiej me- \ 
todzie szkoły, ale i o niezwykle cennym i 
materejale uczniowskim, którym uczelnia 
w danej chwili rozporządza.

Zacznijmy od grup, scen zespołowych. ; 
Dałcrozowskie ćwiczenia rytmiczne, im- i 
pro wizowane posiadały stosunkowo naj­
mniej uTozmaiceń, chodziło bowiem, o nie- 
przeciąganie i tak już bardzo, obszernego j  

tprogrmau. Natomiast kompozycje zespoło we 
lytmiczek i plastyczek do niektórych li­
tworów Schumana, Liszta, Debussy'ego, Ba- j  
cha (prześlicznie inscenizowana fuga), Grie­
ga (zbyt wolno wykonany Kobold) uderza­
ły pomysłowością. Grupa z udziałem p. K. 
Pastorskiej jest doskonale „zgrana", zaw­
sze dużo ma do powiedzenia na scenie;
. czysty ruch" był wyrazistszy od niejednej 
muzyki.

Solistki prezentowały swoje własne kom­
pozycje taneczne (pp. Urbańska, Mikołaj- 
czewska, Kopcińska), występowały przewa­
żnie w utworach Szopena, Griega, Schiitta, 
Rameau i in„ wykazując dużo zręczności i 
samodzielności w uplastycznianiu złożonych 
tigur rytmicznych.

Trudne zadanie miały do wykonania pla- 
tyczki z kursów p, A. Paszkowskiej. Frag 

menty operowe np duet z Butterfly o wie­
le przerasta siły uczniowskie. Wielkie sce­
ny operowe o ile nie są dociągnięte w wy­
razie, łatwo przechodzą w karykaturę na­
wet na scenie Teatru Wielkiego. Cóż do­
piero, kiedy mamy do czynienia z próbą 
szkolną, prymitywnie odtworzoną przy a- 
kompanjamenc e rozbitego do niemożliwo­
ści pianina. Rzecz jasna, iż proste kompo­
zycje solowe mnie! w ruchach skompliko­
wane wypadły najlepiej. Głosom pp. Ło­
zińskiej i Weprochowej należy się specjal­
na opieka : dodatnie wyróżnienie.

H. D.
mm* *

ARCYDZIEŁO ARCHITEKTURY

W  Brisbane (Australia) zdarzył się 
wypadek, podczas którego samochód, 
dosłownie — jak to widzimy na zdję­
ciu — „stanął na głowie”. Pomimo gro­
żącego niebezpieczeństw a, wszyscy pa­
sażerowie i szofer wyszli bez szwanku.

ZE SPORTU
RDS. WOLA RKS LILPOP1ANKA 5:2

Onegdaj odbył się na boisku Liłpopian- 
ki mecz piłkarski pomiędzy zespołem go­
spodarzy, a drużyną RDS Wola, zakończo­
ny zwycięstwem drużyny turowej w stos. 
5:2.
BAC (WIEDEŃ) GRA W WARSZAWIE 

NA ZIELONE ŚWIĄTKI.
Polonia i Legja sprowadzają na Zielone 

Świątki drużynę zawodowców wiedeńskich 
Brigittenwer A. C.
ZAWODY ZAPAŚNICZE YMCA — ŚWIT.

W zawodach zapaśniczych YMCA — 
Świt Sott (YMCA) pokonał Frydrycha 
(świt) po 13 min. (waga musza), Skórkow- 
ski (Świt) pokonał Zarębskiego (YMCA) po 
14 min. (w. piórkowa), Rejnak pokonał Wo- 
łowicza (YMCA) po 11 m. (w. lekka), Skroc 
ki pokonał Zawadzkiego w 7 min. (w. pół­
ciężka). W walce amerykańskiej Miazio 
pokonał Wachowskiego w 14 min. Odbyły 
się również pokazy jru - jitsu i boksu. 
HAKOAH ŁÓDZKI GRAĆ BĘDZIE ZE 

SKRĄ 1 MAKABI.
Na Zielone Świątki na boisku Skry Ha- 

koah (Łódź) rozegra dwa mecze ze Skrą i 
Makabi.

TENISOWE MISTRZOSTWA WAR­
SZAWY.

We środę na k‘.rtach WLTK w Agrykali 
rozpoczyna się turniej tenisowy o mistrzo­
stwo Warszawy. Finały odbędą się 28 bm.

k

' m m m

Starożytna pagoda chińska o pięciu 
oryginalnych wieżach w Pekinie, w kró t­
ce ujrzy zwycięskie wojska południo-

w o -chińskie, m aszerujące na
prastare j stolicy Chin.

O R y G iM in a  „ k a t a s t r o f a '

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO

DZIŚ.

12.00 — Sygnał czasu, komunikat lotni­
cze - meteorologiczny, hejnał z wieży Ma­
riackiej w Krakowie, nadprogram. 15.00 — 
15 20 Komunikaty: meteorologiczny, gospo­
darczy, oraz nadprogram. 15.20 — 16.00 
Przerwa. 16.00 — 16.25 Odczyt p. t. „Szko­
lenie morskie młodzieży" — wygł. Józef
Jakóbkiewicz. 16.25 — 16.40 Nadprogram,
komunikaty. 16.40 — 17.05 Odczyt p. t.
, Liga szkolna przeciwgruźlicza" (Dział 
■Hygjena i Medycyna") — wygł. dr. Jadwi­
ga Magnuszewska 17.05 — 17.20 Przerwa. 
17.20 — 17.45 Transmisja odczytu z Kato- 
v-ic. 17.45 — 18.40 Koncert popołudniowy. 
Muzyka operowa. Wykonawcy: Orkiestra
P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Hen­
ryka Korska (sopran) i prof. Ludwik Ur-
steiin (akotop.) 1840 — 18.55 Rozmaitości
18.55 — 19.05 Przerwa. 19.05 — 19.15 Ko­
munikat rolniczy, oraz transmisja z Krako­
wa notowań giełdy zbożowej krakowskiej.
19 20 — Transmisja z Teatru Polskiego w 
Katowicach. W przerwie biul. „Messager 
Pclonais" w języku franc., oraz komunikat 
Tow. Zachęty hodowli koni w Polsce.

22.00 — 22.05 Sygnał czasu, komunikat 
lotniczo - meteorologiczny. 22.05 — 22.20 
Komunikaty P. A- T. 22.20 — 22.30 Ko­
munikaty: policyjny, sportowy, nadpro­
gram. 22.30 — 23.30 Transmisja muzyki ta- ( 
neoznej.

}  J U T R O .
12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mar­

iackiej w Krakowie. 15.00 — 15.20 Komuai- 
katy: meteorologiczny, gospodarczy, samo­
rządowy, nadprogram, 15.20 — 16.00 Przer­
wa. 16.00 — 16.25 Odczyt „Najodpowied­
niejsze zawody dla dziewcząt kończących 
szkołę powszechną". 16.25 — 16.40 Nad­
program i komunikaty. 16.40 — 17 05
..Skrzynka pocztowa". 17.05 — 17.20 Przer­
wa. 17.20 — 17.45 Odczyt Min. Komunika­
ch, 17.45 — 18.15 Program dla dzieci. Tran­
smisja z Krakowa, 18.15 — 18.55 Koncert 
popołudniowy w wykonaniu orkiestry P. 
R. pod dyr. Jxzefa Ozimińskiego. 18.55 — 
19,05 Przerwa. 19.05 — 19.15 Komunikat 
rolniczy. 19.15 — 19.35 Rozmaitości. 19.35— 
20.00 Odczyt „Wycieczki na wybrzeżu".
20 00 — 20.30 Odczyt „Humor Rzymski". 
20.30 Koncert wieczorny kameralny, po­
święcony twórczości Hugona Wolfa. Wy­
konawcy: Kwartet Ozimińskiego (Józef O- 
Z  miński — skrzypce, Henryk Gołębiowski
— skrzypce, Antoni Kmieć — altówka, Lu­
cian Budkiewicz — wiolonczela) oraz J a ­
nina Gluzińska - Makuszyńska (sopran) i 
prof. L. Urstein (akomp.). Słowo wstępne 
wypowie Karol Stromenger. W przerwie 
biuletyn „Messager Polonais" w języku 
francuskim. 22.00 — 22.05 Sygnał czasu, 
komunikat lotniczo meteorologiczny. 22.05
— 22.20 Komunikaty PAT-a. 22.20 — 22.30 
Komunikaty: policyjny, sportowy, oraz 
nadprogram.

TEATR i MUZYKA
Dziś u  teatrach mleJsKlt*
Wielki

o 8-ej w, „Lohengrin" 
Narodowy .*

o 8-ej w. „Zaręczyny
i „M ajster i czeladni

L e t n i  g
o  8-ej w. „Panna z dobr®9 

domu"

alcto^
Teatr Wielki. Dziś „Łoheogrrn".
Teatr Narodowy „Zaręczyny 

oraz „Majster i czeladnik".
Teatr Letni. Dziś i d n i  n a s t ę p n y c h  <r 

na z dobrego domu". «-.g.
Teatr Polski. Dziś i dini następnych 

lony frak".
Teatr Mały. „Pociąg widmo". ^
Teatr „Scena Nowa". Dziś do f.

włącznie ostatnie przedstawienia sztu a 
Kruszewskiej „Sen”. Sprzedaż bilctów'

, P r z e d ® 11Chodowieckiego, Krakowskie 
cie 9.

SZERMIERCZE MISTRZOSTWA ARMJL
W ostatecznej klasyfikacji seermierczyoh 

mistrzostw Armji, tytuł grupy oficerskiej 
przypadł por. Laskowskiemu, a mistrzo­
stwo grupy podoficerskiej zdobył najjepszy 
obecnie szermierz polski — Zagacki.

DWIE DRUŻYNY ZAGRANICZNE W KRA­
KOWIE.

Na Zielone Świątki Cracovia rozegra za­
wody z wiedeńskim FAC-em, a Wiała z bu- 
budapeszteńskim Budes 33.

Teatr Nowości. Dziś rew ja pod ły*,! " 
pana też..."

Teatr Praski. Dziś o godz. 8 wiece- * 
sta za mor graniczny". ^

Morskie Oko (Jasna 3). Wielka rf 
wiosenna p. t. „Tego jeszcze nie był° ‘̂  

Teatr Qui Pro Quo. Rewja p. t. „Be®113̂ ,  
Teatr „Czerwony Aa". „Poco mi dwa

ka".
W ieczór pieśni i romansów cyg*^*- ^  

Jutro o godz. 8 min. 15 odbędzie się 
Konserwatorium wieczór pieśni i r ° ,,,, 
ów cygańskich. Program wykona 

nała odtwórczyni W iera Ą jn d re jew a . 
Marszałkowska 96.

KONFLIKT
JAPOftSKO-CHlftSKI 

PRZED LIGĄ NARODÓW

WANG - CZUNG - HAl
minister finansów rządu nankińs ’̂e .̂j 
(południowo - chińskiego) będzie br ^  
interesów Chin przeciw Japoaji o3 

bliższej sesji Rady Ligi N  a r  o d  ó v ^

j  ENJ,JMERATY: w  Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmian?
j  u OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 m®'

gr. 30. drT”. ^ e ,z^ rvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 oroc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc- 
drozei. U kł ad  ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja* nie odpowiada.

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKL Wydawca RADA NACZELNA P. P. S»
Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7,


